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L W Ó W  i  16 lutego.
(Dowód z komisji podatkowej przedl. Izby po* 

słów: kto broni włościan ruskich od przeciążenia?
  Z komisji Izby posłOw. Semickie dzienniki
a Rada szkolna na Wiedeniu.)

Z  cynizmem bez granic wszelkiego autora­
mentu pisma ruskie i russkie napadają na Pola 
ków. na posłów polskich — a obecnie w tych 
właśnie sprawach, w których ci Pilący, ci po- 
■jłowie polscy z r°łem poświeceniem bronią wło* 
ićisn galicyjskich, tj. tak polskich jak ruskich. 
Źais*e, trzeba wśc ekłym by albo ostatniego rzę­
du szalbien/em, aby obwoływać, że Polacy zgnę­
bić, zniszczyć hcą chłopa ruskiego dla nabicia 
Własnej kieszeni, co do reformy podatkowej, jak 
gdyhv to co ruskiego chłopa dotyka, nie doty­
kało polskiego, i jak gayby Polakom szło ) zgnę­
bienie:, zniszczenie chłopa takż< polskiego. W czo­
raj ł>dpai-liśmy zarzuty Biła co do podatku, grun­
towego, i wskazaliśmy, jak posłowie polscy i co 
do podatku domowego bronią włoś^an galicyj­
skich, a zatem ruskich zarówno jak polskich.

Jak gdyby naumyślnie w pomoc nam przy­
chodzi sprawozdanie z Ostatniego posiedzenia ko- 
nuaji podatkowej Izby posłow z d 17. bm. Rzecz 
:zła o reformę podatku domowego — przedm io- 
..en rozprawy ly ło  sprawozdanie podkomitetu, 
którego refereuem P o l a k ,  br. Dzieduszycki. I 
otó co czytamy w ugólnych uwagach o tem po­
siedzeniu, w Dcvtsche / tg , a więc drganie pola­
kożerczym podanych:

iW  sprawie refo-my podatku domowego 
p, ,wica tak samo postępuje jak w sprawie re­
formy podatku gruntowego. cieli ju i rządowy 
projekt (co do podatku domowego) karze chłopa 
niemieckiego za to, że choć ubogi, dba jednak 
o godziwe mieszkanie, aby wraz z bydłem nie 
mieszkać jak chłop galicyjski i bukowiński, to 
projekt podkomisj już wręcz krzywdzi chłopa 
Alpów niemieckich, aby dogodzić chłopowi gali­
cyjskiemu i bukowińskiemu. Jak p. Keil wyka­
zał, według proponowanej przez podkomitet 
zmiarv, podatek domowy ł ńłby podwyższony w 
Dolnej Austri1' o 28 5 prc., w Górnej o 33 (i, w 
Czechach o 20'ó, a w G a l i c j i  t y l k o  o 72 
D:rocent.“ * ‘

- Ue gotowi pp Ukraińcy i-Russcy zarzucić, 
Zł ja ła  ta'ulga tylko dla dworów jest propono­
waną, aby iato-ji®st chrep więcej płacił. Otóż 
ponieważ ci panowie pracy sobie zadawać me 
chcą, a jeżeli pracują w powyżej przytoczonych 
sprawach, to dla fałszeretwi -  urięc przytt. 
czJjiy — znowu wedle Deutsche Ztg. —  owe 
wjwśSfeiąp Keila. Otóż p. Keil powiadał:

„Propozycje podkomitetowe _ są dla całego 
■wręgu prowincyj i miast bardzo uciążliwa 

Rząd. w projekcie swuim jeszcze miał trochę li­
tości ; ale podkomitet całkiem się z niej wyzuł. 
Chto on śrubę podatkową tak "asadzić, żeby kraje 
uboższe a w nici 'udzie ubodzy do rozpaczy do­
prowadzeni zostali11.

M ślai by kto po tym ustępie, że p. Keil 
broni Galicji i Bukowiny, a w nich chłopa
zwłaszcza ruskiego od prop-reycyj podkomitetu, 
którego sprawozdawcą członek Ko-ła polskiego — 
ale rzecz się ma wręcz przeciwnie. Zaiaz potem 
bowiem powiada p, Kail

„Proponowanej przez podkomitet taryfy po­
datku domowo-klasowegn na żaden sposób przy­
jąć nie można — lbow em cała taryf: ta jest
f o r m a l n i e  dl Ą G a l i c j i  p r z y k r o j o n a . "

A Ba, której to klasy w Galicji jest przy- 
krojona? Oto dodaie p re il:

„Galicji liez] 882, 12 mdynków, z tych
włożono 838,413 ao takich klas taryfowych, że 
na podwyższenie podatku użalać się nie będą 
mogły. Z reszty 43.915 budynków dozna 34.113 
bardzo bagatelnego podwyższeni?,.u

Z tych wywodów cyfrowych p. Keila wyni­
ka jasno, że prawica, że w niej sprawozdawca u- 
stawy o podatku _ domowym, P o l a k ,  b r o n i  
włościaństwa galicyjskiego — a więc zarówno 
r u s k i e g o  jak polskiego, aby nie doznało pod­
wyższenia podatku domowego, gdyż owe 833.413 
budynków, które p. Keil odtrąca? od ogólnej su­
my budynków galicyjskich 882.772, to przecie 
jawnie są budynki włościańskie,, I  oto co dalej 
powiada p. Keil:

„.Tymczasem w Saicourgskiem jest 21.815 
budynków', a z tych tylko 8.012 nie ma doznać 
podwyższenia- t. j. taryfa jest tak ułożoną, iżby 
w Salcburgskiem 90 prc. udynLów reforma po­
datku domowego c;ężko, a w Galie ii 90 prc. zgo­
ła nie dot nęła. To znaczy, że podkomitet uwziął 
się opodatkować cywilizację, aby ciężko po­
kutowali ci chłopi, co już stanęli na tym stopniu 
kuiuury, że nie chcą i nie mogą w jedn sj się 
mieścić izbie z bydłem."

Do czegóż przeto dążą p o l s c y  p.osJ 0- 
w i e ?  Do tego, aby biedny chłop nasz polski i 
r u s W  mógł bodaj z bydłem razem mieszkać pod 
jakąś strzecuą. Centralistyczni zaś posłowie do 
tegf dążą, aby chłop niemiecki mieszkał w ob­
szernych świetlicach Jszcze miał izbę na pię­
trze, a chłopowi polskiemu i r u s k i e m u  aby 
taki nałożone podatek domowy, iżby, płacić go 
nie mogąc, z bydłem swojem albo sam się wy­
niósł, albć wyuucony został pod gołe niebo.

a  na rękę tym posłom centralistycznym pi­
sze t)m ] niby to w interesie' włościan ruskich. 
jak.o to tryumfujące telegramy uku o sobie se­
rnic dziennika] stwo z a ykuł" Biła. gdy g< 
w Ga secie Narodowej prz iczytało 1 Czyż sądzi 
Biło, że ostatecznie chłop ruski prawdy s’"e nie 
dowie?

Żal nam, że właśnie Biła takie zarzuty czy­
nić musimy — ule trudna rada! P o l a c y  mu­
s z ą  b r o n i ć  c h ł o p a  r u s k i e g o  w o r e w  
Di u, bo ten chłop taksamo kość z kości nasiej, 
iak chłop polski, jak ksiądz i szlachcic polski, 
bo to zresztą człowiek, a nie pomiotło, dobre 
tylko do bezbożnej agitacji, za jakie pseudo-pa- 
trjoci ruscy go uważają.

W  komisji - j budżetowej przy pozycji etatu mi­
nisterstwa rolnictwa „kultura krajowa i subwen­
cje" -proponował hr. Clam-Martinic w ekstraor- 
dynarjum tylko 3^0.000 z i r , przeciw czemu się 
minister Fa’kenhayn oświadczył. P H a u s n e r  
wniósł 327.cOh złr., na co się snrawozdawca dr 
Zotta zgodził, i wniosek ten komisja przyjęła.

W  komisji wojskowej metyiko Czech j  Tit- 
szer, ale i p. S p ł a w i ń s k i wni< sł, aby obowią­
zek służenia w wojsku dopiero po skończonym 21. 
roku życia się poczynał, i aby »łużba tylko' trzy 
lata trwałr I to był wniosek właśnie na stronę 
chłopów', gdyż licho w domu, a niedostacocznie 
w wojsku żywieni, w ialką szkodę na zdrowiu po­
noszą, gdy zawcześnie, przed rozwinięciem sił do 
wojska iść muszą.

Komisja prawnicza referat obu ustaw prze­
ciw' wykrętom bankrutów oddała p. M a d e y -  
s k i e mn .

Wracając jeszcze do sprawy podatku domo- 
mowego w komisji podatkowej, winniśmy dodać, 
że p. C z a j K o w s k i ,  a więc znowm P o 1 a k , 
wniósł poprawkę, jeszcze pomyślniejszą dla 
małych budynków, niż propozycja podkomitetu. 
Dziennik? semickie wściekają się zc złości, że 
wbrew ich agitacji, a podobno właśnie dla tej 
agitacji, miejscowa Rada szkolna na Wiedeniu 
we Wiedniu ponownie, i to jeduomyślnie wybra­
ła przewodniczącym swoim p. Twardowskiego. 
W  wściekłości tej piszą n. p., że „na każdy spo­
sób Niemcy dali dowód bezstronności narodowej, 
na któryby się Polacy we Lwowie lub Krakowie 
rnie zdobyli11. Cóż z tąd wvnika ? — oto że 
Pressy, tilatty i Zeiip-ygt lżąc ostatniemi słowy

od zdrajców ową Radę szkolną, dowiodły, iż się 
nie powodują bezstronnością narodową. Tak 
pisać mogą tylko semici beznaroaowcy!

Ktłresponelencjfc „ t o  Nar.“
Kzym d. 14. lutego.

Wielkim wmadkiem obecnej chwili jest Co- 
mińc dei '  bmizj, czyli „wiec wieców", który się 
zbierał przez kilka dni w sali Danta, a dnia 
wczorajszego nareszcie wyętąpił publicznie wo­
bec 'udu rzymskiego Pierwsze posiedzenia bstf?: 
całkiem tajne; nikogo oprócz znanych repubłil • 
nów nie chciano na nie przypuścić. Pras?, nade.' 
[pwicie była suromo z nich wykluczoną. Oso­
bliwsze doprawdy rozporządzenie jak na zgroMS^ 
dzenie republikanów I Pomimo jednak tak ścisłej 
tajemnicy bardzo dokładne wiadomości krążyły
0 tych posiedzeniach. Na pierwszem układane się 
względem sposobu głosowąnia. Prezydowal oby­
watel Aleksander Cascellani. Przedstawicieli było 
475. Przedstawiali oni 10Q wieców i 1200 sto­
warzyszeń republikańskich,, rozsunych na całej 
półwyspu przestrzeni. Dzielili się zaś na_ ewolu- 
cjoristów 1 rewolucjonistów, czyli raazzinistów. 
E^ olucjoniści pragną iwojucji. to jest, jak się 
wyraził poseł Bertani, przywódzca republikań-
kiej fri kcji w parlamencie, spokojnego zachodu, 

U płoci da tramon‘0, monai cliii. Monarchia ma być 
niby uduszona po cichu jak stary żyd, wołający 
chrztu, pod pierzynami przez gorliwe swe wnu­
częta. Monarchia, jak dalej tłumaczył p. B srta- 
ni, ma się ześliznąć niby pod działaniem chloro- 
foimu w objęcia rzeczypospolitej, to jest w 0- 
twarty grób, cichuteńko bez hałasu ni zgorsze­
nia. Rewolucjoniści chcą owszem wrzawy, huku 
stuku, gilotyn i szubie ic dla księży i arystokra 
tów, — a arystoarałą jak w.adomo, jest każden, 
kto tylko się wzniósł jad poziom ludzki zdolno­
ściami, majątkiem, imieiiiem, znakomitością jaką­
kolwiek. Rewolucjoniści są już tylko mazzinlsta- 
mi z nazwy pozornie, bo „prorok idei" wierzył 
w Pana Boga, i przyjął był za hasło: Bp o e po- 
polo. Ci zaś obywatele Boga usunęli zupełnie. 
Dla nich lud tylko jest Bogiem. Są ateuszami, 
założyli stowarzyszenie ateuszów w Wenecji, ; 
rozpadają się na socjalistów, na międzynarodow 
ców, będących pewnym odcieniem socjalizmu, : 
na nihilistów, podających z iednej strony rękę 
nihilistom moskiewskim, z drugiej komunardom 
francuskim. Mówią jednak, że włoskich między- 
narodowców i nihilistów. jest dotąd stosunkowo 
bardzo malo. Otóż ewolućjoniści - życzyli sobie, 
aby wiec nad wiecami ograniczył się na teraz na 
u< 1 a?ąlaniu zasady powszechnego głosowania re- 
wolnujoniści zaś, aby się zamienił od razu w rząd 
narodowy, i upadek formy monarchicznej i detro­
nizację sabaudzkiej dynastji ogłosił. Nadto rewo­
lucjoniści żądali trybu głosowania, opartego na 
liczbie przytomnych, każdy delegat miał prawo 
do jednej kreski, a nieobecne stowarzyszenia mia­
ły tylko przystępować do uchwał wiecu. Ewolu- 
cjoniści przeciwnie żądali, aby wszelki przedsta­
wiciel towarzystwa republikańskiego miał wotum 
potrójne, a przedstawiciel wiecu pięciorakie. Na 
tem pierwszem posiedzeniu powstały ztąd swa- 
ry, hałas, rozgardjasz i takie rozjątrzenie obo­
pólne. że wrzyscy republikanie zeiwali się z 
miejsc, i chcieli się już rzucić jedni na drugich 
ze sztyletami. Szczęściem profesor Bovio powstał",
1 ogromnym swoim tubalnym głosem zaklął burzę.

Przystąpiono do głosowania przez wywoły­
wanie imienne a ewolucjoniści otrzymali więk­
szość 40 kresek.

W ciągu nocy ewolucjoniści i rewolucjoniści, 
zebrawszy się tłumnie w sali „Stowarzyszenia 
praw człowieka" przy placu Poli, metyiko że 
się nie poczubili na nowo jak tego spodziewać 
się można było, ais nawet porozumieli się zupeł

nie. Oba stronnictwa zgodziły sie ua porządek 
dzienny, mający się zamienić w plebiscyt przy 
pomocy rzymskiego ludu. Porządek ten nie bai 
dzo jasny choć dzienny,brzmiał jak następuje:

„Dzisiaj a. 11. lutego ; 881, wiec wieców 
zebrany w  Rzyiwe, w przytomności posłów stu 
wieców i tysiąca dwóchset stowarzyszeń ludo­
wych, zważywszy, iż w niepodzielnem zwierz- 
elmic .wie ludu tkwi nowe prawo publiczne, i że 
jest obowiązk er lemoki cji starać się o przy- 
wrócenie ^jtego, .iher.' lad do odzyskania po- 
wszechnego głosowani* jako jednego z zasadniczych 
praw tego _..ł«rxćhniotwA, z którego ma po- 
W8+“ć  « Ł o n  nowego? życia włoskiego.

ttadł Bo K .^ ik s  Cayallotti. Edward Pan- 
jo . Wincenty Brusco Onnis. Wawrzyniec Co- 

Btagtrta. Ańtoni Fratti. Piotr Turchi. Albert 
JCario.* ■

NA turdg^m posiedzeniu wiadomość o zgo- 
disię zasz-icj między swólucjonistami a rewolucjo- 
uistiimi przyjęta była gi-zmotein oklasków, i przy­
stąpiono do wyboru pro :esa, którym obrany zo 
stał poaeł Augustyn Bertani, wódz republikanów 
w parlamencie. Obwołano przytem jednomyślni-, 
prezesami honorowymi uózefa Garibaldege Fryi 
dryka Campanellę, profesora Zuppetę i Aurelesr 
Saffiego, to jest główne republikańskie znakomi­
tości we Włosżech. Odczytano także list Gari- 
baldego, który się okazuje przychylnym powsze­
chnemu głosowaniu, a poseł Bovio przypomniał, 
że G°ribaldi przedstawia Trydent i Tryest, i za­
proponował pozdrowienie dla „Italii irredemy," 
skutkiem czego wybuchły zapamiętałe okrzyki 
„Viva 1’Italia irredenta! viva Trento! yiva Tri 
este !“ Porządek dzienny został jednomyślnie u- 
.hwalony. Zabierała też głos obywatelka Marja 

Mazzoni, panna podług jednych, mężatka podług 
drugich. Obywatelka ządeła koniecznie prawa 
głosowania dla kobiet. Życzy ona sobie także u- 
sunięcia innych przesądów tamującycn dobroczyn­
ne działanie kobiety, a mianowicie zaprowadze- 
iiia wolnej miłości, wychowywania dziatwy przez 
państwo a nie przez rodziców, i noszeni" przez 
dzieci nazwiska matki, a nie ojca, bo ojciec za­
wsze niepewny (sic).

Na posiedzeniu, które sie nazajutrz odbyło, 
uchwalono nadanie prawa głosowauia kobietom, 
jak tego się domag;ała obywatelka Mazzoni, i po­
stanowiono, że wiec publiczny odbędzie się dnia 
następnego w niedzielę, na szczycie Kapitolu, 
gdzie porządek dz.enn/ odczytany będzie ludowi 
aby go w plebiscyt zamienił.

Tymczasem reda ministrów się zebrała, aby 
rozważyć jak się zachować należy wobec ta- 
kiegi postanowienia republikanów, zabierąją ych 
się do wstąpienia na Kapitol, aby z tego wierz­
chołka starożytnej potęgi rzymskiej yywoływal 
mary dawno skończonych . przedchrześcia ski h 
dziejów i poruszać świeże wspomnienia i namię­
tności 1849 r. Mówią, że p. Ćairpli i p. Bacca 
rini waiuli się. że p. Baccelli był za zupełn^ 
wolnością plebiscytu na Kapitolu, ale że p De- 
pretis pociągnął za sobą innych ministrów, przed­
stawiając niebezpieczeństwo tak wielkiego popu 
szczania wodzów republikanom. Uradzono wresz­
cie, że zwoływaniu ludu na Kapitolu należy się 
koniecznie sprzeciwić, ze względu, że to plac 
publiczny, ale że nalomiast można pozwolić wie­
cowi zbierać swoich stronników w miejscu zam 
kniętem i odosobnionem od placów i ulic, Uchwa 
ła ta rady ministrów oznajmiona natychmiast zo 
stała lakonicznym manifestem kwestora, p. Bacco, 
zakazującym zgromadzenie na Kapitolu Manifest 
ten ..padł piorunem wśród wieczornego posie­
dzenia republikanów. odl ywającegi się w 
sali „Stowarzyszenia praw człowieka." 
Zrazu chcieli iść przebojem na Kapitol i bić 
się z wojskiem ; ale wkrótce zgodzono' się na 
rozsądniejsze postępowanie, t uchwalono, że wiec 
wieców zamiast na Kapitolu, skre mnie się zbierze 
w Sfensterio na K "irynale, w pobliżu królewskie­

go pałacu. Jestto wielki dziedziniec wysokim 0- 
pasany murem, gdzie Rzymianie grają w pilne i 
gdzie się odbywają małe jarmarki.

Porozlep ano tedy w ciągu nocy po ulicz­
nych rogach odezwę do ludu, w z y ^ ą c ą  gc do 
Sferisterio na plebiscyt. Podpisani na niej byli 
wszyscy członkowie komitetu czyli prezydencji z 
wyjątkiem samego prezesa p. Bertaniego, który 
ani się podpisał ani się już więcej j  okazał. 
Sferisterio zamiast Kapitolu było to strącenie 
yiecu z wyżyn dziej(wych i idealnych, z pomię­
dzy cieniów Marjuszs, Katona i Brutusa, na po­
ziom teraźniejszości i rzeczywistości. Odezwa też 
została w żart obróconą przez Rzymian. Obok 
niej pojawiła się zaraz na ścianach humorysty­
czna odpowiedź ludu rzymskiego, zawiadamiają­
ca obywateli republikanów, że lud ten o 2giej 
p ? południu w niedzielę, będąc po obiedzie, nie 
lubi się. polityką zajmować, ale uczęszcza zwykle 
na Ponte Molle, na wyborne tameczne wino za 
bramą miasta, dla strawno^ci.

Pomimo to o naznaczonej g odzinie nśmiu set 
republikanów wyruszyło z muzyką z piazza Poli 
ku Sferisterio. '^rezydencja zajęła miejsce na wy- 

niaałej estradzie, posłowie zaś wieców i stowa­
rzyszeń na długich rzędach słomianych krzeseł, 
ale .ludu nie było. Dopiero po całej godzinie 0- 
czeldw&nia pojawiły się różne stowarzyszenia ro­
botnicze z 'horągwiami i muzyką i nie wiele 
najpogodniejszego motlochu, a mianowicie obdar­
tego żydowstwa z gnetto. W  końcu posiedzenia 
nie było więcej przytomnych nad trzy tysiące, a 
ogromny amedziniec pustkami świecił ztąd i 
zowąd Ciekaw, rzecz, iż na chorągwiach stowa­
rzyszeń wid? ć było krzyż sabaudzki, który przed­
stawiciele republikańscy, do najwyższego stopnia 
zgorszeni, kazali zakryć natychmiast. Ceremonia 
była krótka. Po słynnym hymnie Mamelego z 
1848, ułożonego, jak wiadomo, na cześć Piusa 
IX., wstąpił na mównicę zwykły poseł Bovio i 
potężnym swoim głosem przemówił do ludu, wzy­
wając go, aby Twyciągnieniem prawicy głosował 

za porządkiem dziennym by go w plebiscyt za­
mienić Ciekawa rzecz, 'ż dyskusji żadnej nie 
byłe i wzywano lud ni( do rozprawiania, ale 
jedyn>( do głosowania za gotową formułą. Przy 
tomr’" Więc powyciągali ramiona, krzycząc: „Viva 
Garualdi 1 viva suffragio uniwersale ! viva 
lTtaiia!" Hymn Garibaldego zakończył widowi­
sko, poczem się wszyscy rozeszli iak najspokoj­
niej, Koło pałacu królewskiego stało tylko nieco 
więcej stiaźy i oddział bersagiierow na placu 
przed bramą. W  godzinę poten król i królowa 
wyjechali razem łaetonem, a krói sam powoził. 
Książę Amad usz zaś poszedł sam^pas piechotą 
aż do willi Borghese. Wszędzie ra Corso prze­
pełń'onem spacerującymi publiczność witała kró­
lestwo z nieudanym zapałem. Jednem słowem 
wiec nad wiecanr zrobił zupełne fiasko; z wiel­
kiej chmury nawet małego deszczu nie było. Jak 
się pokazało, Włochy nie są jeszcze dojrzałe dla 
rzeczypospolitej.

Dziś Wieczór będzie wielki bal wKwirynale, 
na który zaproszono półtora tysiąca osób. Zapo­
wiadają też okazałą demonstrację ludową przed 
pałacem w ciągu balu, dla wyrażenia wstrętu 
Włochów do rzeczypospolitej demokratycznej a 
przywiązania ich do panującej dynastji.

G"dna uwagi, iż w Rzymie mamy zarazem: 
pielgrzymów lombardzk:ch przybyłych, oby zło­
żyć hołd i dar17 Ojcu świętemu i obchodzących 
kościoły; — wiec nad wiecam celem ogłoszenia 
rzeczypospolitej i zburzenia tak ołtarzv jako i 
tronów; — a między temi dwiema ostateczno- 
ściami senat i Izbę obradującą dotąd spokojnie 
nad zniesieniem przymusowego obiegu papiero­
wej monety, i królestwo jadących prywatnie aa 
spacer W'śród przygotowań miasta do hucznego 
karnawału Zaiste, niemasz dziś w Europie wol­
ności takiej jak wfosk.a, ale też rozsądek i u- 
miarkowanie włoskiego ludu niepomału się przy.

(8*wr j. j  natury.)

dalszy.)

Radca si njrzał na śyna Drawie z pogardą.
■ MćłWłei 1 dotychczas z tob? ja z czło- 

iziekJ ierca i ~  rzekł po chwili, widzę
łe inaczej ciebvie "rzem v.iać potrzeba, 

~ I ay sądzisz, *e małżeństwo twoje z panną 
EKlen* obecnie możliwe?

3| dlaeuegożby nie?
aż o twojej miłośnej awanturze za 

ilka god»| dzie miasto ,-iędzi tło. Be 
dzie o nleJ. °PbWiadać pani Honorata -  nienaw 
ści ku pasierbic, , nie „kryje je’ pąn^Grzego z, 
który S1ę starał uzyskać pociechę u p r y .  
iaciół, nie pomny i e p0 oczy reó szydzi/ bę- 
da, a kto W e c^ . s»ma Różka nie wyriwi g łp. 
śnó twego nazv ska, aby j0 części usprawiedliw 
hwój błąd tem f  JeB.te/ przystojny, masz mają-tók, ro' .m i dobre u łoz^ - j /  J

tego nie zrobiO ! Ja za nią ręczę, 
awełtó Karol.

—  T ięe  to dziewczyna s ;lachetna i koch 
.jft cię głęboko — westchnął p. Rzęcki _  kto 
rtó -czy ty nawet jej festeń- wracam do
z ozy- Ci * Bztorja dojdzie zapewne dziś jeszcz< 
o riadomośoi państwa Klimnntowięjj^ a p0 
tkim skandali ąłżeństwo do skutku dójśó nie 
loże. Nie /mm, car cię Helenka^istotnie :ocha 
1® gdyby l tak było, ni® przebaczy ci nigdy 
omanstL który prowadziłeś podczas starania się

Karol spuścił głowę. Argumenty oj., były 
anadto °ilne, aby nie trafiły mu do przet lania, 
ftwiał pmyznać w. duchu, ie  piękna panna He- 
ma i jąj posag stracone dlań bezpowrotnie.

Ojciec.mjówi’ dalej:
■ r— Drug^j takiej partii, Helenka, nie 

najdziesz — był to przypadek który się raz 
P"*W zdarza. Pozostają ci więc dwie drogi: albo

nie zważać n? to, że unieszczęśliwisz jedną ko­
bietę i szukać jakiej innej jo  do form towarzy­
skich i majątku stosownej dla siebie pariji, albo 
też naprawi. swćj błąd, szukać szczęścia w praw­
dziwej miłości , przywiązaniu i spokojnej pracy, 
słowem ożenić się z Rózką Ja na twojem miej­
scu b_7 wahania wybrałbym to drugie i dlatego 
też dałem panu Wyetalskiemu na jego żale od­
powiedź, która mu się każe spodziewać takiegc 
kroku z twojej strony.

—  A to rzecz niesłychana — zawołał Ka­
rol — słyszę, z ust ojca takie rady i to ojca, 
który rów  i, że mię kocha, że chcę mię widzieć 
szczęśl vym. To dobre w jakim drama io —. ale 
nie w ży^iu I

Radca zerwał się z krz sła. Ostatnie wyra­
zy śyna wzburzyły mu krew do reszty.

— Więc nie chcesz słuchać przyjacielskiej 
rady, którą lerce i doświadczenie dyktuje?

’ Nie chcę Ja mam swój rozum.
  ^ a niani to, co z ciebie człowieaa u-

czyniio. Mam wpływy i pieniądze. Jeżelibym cię 
odepchnął od si< ie, jeże’ 'bym cię wskazał tylko

“  wf t ł  ^  t y *
do największego stopnia, Por ^

biegł z pokoju.

IX.
w  tym saiuyiu prawie czasie rozpromicuio- 

iy pan Grzegorz wróciwszy do domu, zamknął 
drzwi starannie i rzekł poważnie s , ,

— Wracam od pana radcy Rz^kiego, po­
wiedziałem mr całą prawdę

Różka twe rz zaSfryła i ieknęb boleśnie-
— Słyszałem o nim oddawna, że to czło­

wiek rzadkiej zacności, teraz na twoje szczęście, 
Róika, przekonałem sij 0 tem najlepiej. Pan rad­
ca prawie mi przyrzekł,  ̂że gyn jego błąd swój 
naprawi, to znaczy, że się 2 tob„ ożeni

Róźka wydała krzyk szalonej radości i zdzi­
wienia, pani Honorata otworzyła szeroko oczy.

■— No!  Cóż si gapis z ? zawołał pan 
Grzegorz i prostując s ę dodał — alboż to ja nie 
j stem u rzęd n ik 111 “ p zy ^ ż sz y , czy niższy, to 
wszystko iedno. Mógł młody par Ra-oct’1 7. ilecdć

się do Różki, to się z nią i ożenić może. Tylko 
mi jeszcze o tem nie rozgadywać baby I

Tc rzekłszy wykręcił się wesoło na pięcie i 
poszedł do biura; obie kobiety pozostały same.

Słowa męża nibj jakiś kolosalny ciężar przy­
tłoczyły panią Honoratę. Tak Jługo czekała na 
porę nasyceni0 swej nienawiści, tak długo była 
bezbronną wobec Różki, a teraz gdy ta sama 
Różka popełniła błąd. który macosze nadawał 
metyiko przewagę nad znienawidzoną pasierbicą, 
ale który był w jej ręku broiną nie do pokona­
nia, teraz właśnie staje się wobec niej zupełnie 
bezsilną Róźce z a r n i a p o k u t y  uśmiecha się 
szczęście i to ;akie, o jakiem nawet nigdy ma­
rzyć uie mogła !

— A  to chyoa nia ma już sprawiedliwości 
na tym świecie — mruczała pani Honoratę przy/ 
gotowując obiad w kuchni. Nie warto być uczci' 
rym, kiedy aka flądra ma los -obić. Ja bjłam 

uąk niewinną, jako panna tak byłam, potem wier­
ną memu mężowi, i cóż mara za to ? Oto sama 
muscę do miasta chodzić na kupno i sanu goto­
wać a  taka (tu wyrwa-, się z ust pani HonO' 
'aty wyraz którego nie powtarz~Jij\ a taka 

będzie się rozsiadywać na kanapie, będ zie miała 
sług 1, będzie rozkazywt ’ •

Tchu brąkło pani Honoracie. Ze złości nie 
wiedząc co robi, pwróciła garnek ./oda zasy- 
ozitła i f  kuchni, a kłęby pary osłoniły jej twarz 
chudą, żółtą skrzywioną, zdobną w dwoje za­
czerwienionych oczu. "Wsi-ód tej pary rozwście- 
klona kobieta wyglądała niby jakie fantastyczne 
widmo.

— Ale nie! Chybaby mnie na tym świecie 
nie było — szepnęła po chwili. — Niodoczeka 
nie twoje, szelmo, abyś ty jako wielk? p mi na 
gmiewała się ze mnie na starość !

Róźka tymczasem biegał? jak szalona po 
pokoju, to śmięiąc się, to płaczac z radości na 
przemimy O szczęściu, które jej przed chwilą 
ojciec zwiastował, marzyła wprawdzie czasan 
wśród bezsennych nocy, ’ >yły to jednak halucy­
nacje, od których broniła się jak mogła z oba­
wy. aby naprawdę nie oszaleć, A  tu nagle wszy­
stkie sny czarowne stają się rzeczywistością, 
Różka zapomniała o wszystkiem, o przebytych 
troskach, o mękach, które p r z e le j  nocy wycier

piała o boleści i wstydzie, słowem, o .ałyrn świe­
cie. W tej chwili otwai ły się drzwi od kuchni, 
i okazała się w nich chuda, żółta twarz pani 
Honoraty. Róźka od kilku miesięcy przyzwycza 
iła się widzieć w pani Honoracie iuż nie wroga, 
ale jakąś obojętną osobę, teraz jrdnak iudizała 
mimowoli, jak gdyby złote mai? sń, un<-
gżące się nad nią, ujrzało zbliżającego się węża

Par Honorata wcale przyjemnie nie wyglą­
dała. Twarz jej nosiła widoczne ślady wewnętrz 
nej walki, w oczach widać było złość- ! niena 
wiść, a rymuszony uśmiech, którym usiłowała 
pokryć to, co się w duszy dzieje, czynił szpetna 
jej twarz jeszcze bardziej odtrą^jąćą

— Słnóhajrto, Róźka. — rzekła -usiadłszy .a 
mężowskiem łóżku, i oparłszy c^jrwgne ljęće - tią 
kółanacl chcę^zterbą pomóWii' rozuiitó Re­
dy nie ma uego starego warjcta. No! Czegoś się 
zaierzyła? Tb taksaino mój mąż, rek twój ojciec 
ale co Warjat, to warjat.

— A cóż znów takiego zrobił ojciec 9
— Mmc uie, ale tobie. Naplótł różnych 

głupstw, a ty skaczesz jak szalon a, nie pomy- 
Llawszy nawet, że to tylko duby smamne.

— Dlaczego duby smalone ? ! — wykrzyknę­
ła Róźka z największą 'urją.

— A-nol Ghr>sz — to c i powiem. A  wła­
śnie o tem chcę mćw ić, bo mi cię żal.

— Ja w ten żal me wierzę... Zazdrość nut­
ce mojego szczęścia, a więc chcesz inię przyn&j- 
nniej ukłuć... Dobrze, dobrze, słucham, ale niech 

się matka nie tumani, że to się ud*...
Paui Honorata posiniała ze złości widząc, 

ze Róźka przygotowana na jej ataki, stłumił, 
jednak w sobie gniew, którym miała już wybu­
chnąć, skrzywiła tylko twarz jakby łyżkę octu 
oołknęła. Skrzywienie to miało uśmiech oznaczać.

—  Wiem, że ty mi nigdy nie wierzysz, że 
uważasz za złe wszystko, co ci mówię.. Ale świę- 
ty obowiązek każe mi otworzyć ci oczy.,. Daj- 
my na to. że pan radca rzeczywiście powiedzie 
to ojcu, co od powtórzył, czy ty myślisz, że to 
już rzecz skończona ?... Albo to 5ię jedno gad,- 
na świecie, o czem się ani myśl" !-..

Była to słuszna uwaga Rćzka zaarżała. W 
jednej chwili sały obra’ zczęści". wymrreoify 
;rze: nią oblekł się mgłą gęstą. Pogardza

panią Honoratą, jako kobietą, dla której jeńyną 
-ozkoszą boleść innym zadawać, nie mogła je­
dnak odmówić słuszności jej słowom

Macocha spostrzegła wrażenie, jakie jej sło- 
w? sprawiły, uśm’“ chała się jeszcze milej 1 pra­
wda dalej.. '

— Ja cos więctj jeszcze przypuszczam., to, 
że pan Rzecki mówił naprawdę i to,, co mówił, 
chce zi-oDic.

Róźka ześ zdziwieniem spojrzała na mówią­
cą. Takiego przypuszczenia w ustach jej me ' po- 
uziewała się, cór bbwiem w tai "m razie mogło­
by  stao jej izożęućfu' n rezeszkodzie ?

: -*  Ale tren Rzęćki -  ciągnęła dalej paw 
Honoratę prze ńei &&m z tob ,̂ się me ożeni... 
dzie tu o ionro syna, a ten może mimo woli ojca 

Tiłp"'zećtfdf ’
Nad tą ewentualnością nie zastanawiała się 

Róźka. Tak kochała Karola, on na codziennych 
schadzkach był dla niej tak czuły, że pudohne 
przypuszczenie było dla niej czystem niepodo­
bieństwem Osłupiałym wzrokiem spojrzała na 
macochę...

— Ja nie mówię, aby tak się stać musiało, 
ale sama zrozumiesz, że tak być może. Kochać 
się, mhdrzyć, całować, to rzecz przyjemna i ła­
two, ale żenić się, to wcale co innego... Czyż nie 
widzisz, że prawie każda dziewczyna ma jakie­
goś kochanka, a ilu z nich się żeni?...

— Nie! To być nie m c ie ! — zawołała 
Róźka

— ja k  mnie się :daje, może być bardzo ła­
twe .. Ja mc wprawdzie nie wiem, ale mi sie 
zdaje... x

■ Co się mamie zdaje? — zawołała Róźka 
gw ttownie, postępując do pani Honoraty.

— Oto —- rzekła szybko macocha — wi­
działam przed chwilą wychodzącego pana Karo­
la Widocznie pan Rzęoki musiał mu gadać o 
tobie, wyszedł bowiem zły, jak djubeł.

Róźka dech w sobie zaparła.
— Gdyby cię rzeczywiście kochał to byłby 

wesół dowiedziawszy się, że ojciec chce cię z nim 
ożenić, a co więcąj, byłby tu zaraz przybiegł 
do ciebie... Głupi przeJeż pozna, że wcale tego 
nie chce, o czeir nagadał stary twojemu ojcu..,

(D. c. a.)



czynią ją do tego nadzw„ .zajnego i zdumiewają­
cego widowiska papieztwa, monarchii i rzeczj 
pospolitej w jednem mieście, bez krwi rozlewu i 
nawet bez kłótni.

Konstantynopol, d. 15. lutego.
W  sobotę, jako dzień urodzin Mahometa, 

sułtan] otoczony wszystkimi ministrami, byłym 
wielkimi wezyn_iii, marszałkami, jenerałami i 
liczną świtą wyższych urzędników, błyszczącym’ 
złotem a okrytymi różnorodnemi blaszkami, or­
derami zwanemi, konno udał się do meczetu 
Medżidże, aby być obecnym czytaniu biografii 
Proroka. Na całej przestrzeni wojska różnej 
broni tworzyły szczelny szpaler, niedozwalający 
tłumom ciekawej publiczności cieszyć się z blizka 
widokiem pieczołowitego o pomyślność narodu 
monarchy. W tłumach tych można było widzieć 
nie mało wynędzniałych emigrantów z drżącemi 
od zimna dziećmi, któreby można było odziać i 
całą zimę karmić, gdyby pomyślano spieniężyć 
wszystkie te lokajskie llberje, bez których urzę­
dnicy Stanów Zjednoczonych Ameryki tysiąc razy 
sumienniej spełniają swe obowiązki, czując, że 
nie są czem innem tylko sługami narodu.

Ale Turcja idzie za ucywililizowaną Europą, 
i sumiennie powiedziawszy, nie pozostaje w tyle, 
lecz nawet już wyprzedza wszystkich dyplomaty 
żujących szarlatanów. Po tej świetnej ceremoni 
następca proroka tym samym porządkiem powró­
cił do Jcldiż-Kiosku, witany głeśnemi pozdro­
wieniami wojska, od kilku miedęcy niepłatnego 
Wieczorem dany był wielki świetny objad... o h ! 
nie dla biednych, nie;... tym wolno umierać 
z grodu, bo się prędzej dostaną do raju Mah< 
meta, do którego wcale nie zdają się spieszyć 
ani sułtai ani wszyscy inni wyzyskiwacze kra­
ju, a wartiby przecież było, żeby zakosztowali 
pierwsi owych rajskich rozkoszy.

Po długich rozprawach a dłuższem jeszcze 
wahaniu się rząd turecki postanowił wygnać 
wszystkich Greków znajdujących się na jego o- 
becnem teryt >rjum. Wykonanie tego postanowie­
nia, dotąd meogłoszonego, ma być wprowadź* 
nem w życie nawet przed wydaniem wojny prze:' 
Grecję i przed przekroczeniem jej wojsk przez 
gran;cę turecką, a natychmiast po przyjętej de­
cyzji, że tylko bronią spór istniejący rozstrzy­
gnąć można. Projekt ten a raczej już dekret, bo 
jest podpisanym, zawiera także paragraf, na mo­
cy którego Grecy, chcący stać uę poddanymi ot- 
tomańskimi, prośby swjj uwzględnionej mieć nie 
będą. W  chwili ogłoszenia tego rozkazu, Porta 
zamierza stosowną nota objaśr Lć mocarstwa o 
przyczynie jego surowości, mniema, że przy­
czynom tym nikt nic nie będzie w stanie zarzu­
cić. Motywa, na jakich rozkaz ten się opiera, w 
stosowny protokół ujęte, streścić się mogą w na­
stępny sp osób :

W e wszystkich naszych portach, a szczegól­
nie w stambulskim i smyrneńskim, znajduje się 
tak wielka liczba poddanych greckich, że aby 
trzymać ich na wodzy i wzbronić czynienia za­
burzeń, potrzebaby użyć kilku korpusów naszego 
wojska, a nakazana siłą bezczynność tym Gre­
kom, mogłaby być przez filhelenów uważaną jakc 
dowód umiarkowania i zamiłowania pokoju ze 
strony tych przybyszów. Tymczasem liczne mai­
my aowody, iż nawet w obecnej już chwili dzia­
łają oni bardzo gorliwie, aby w czasie wojny 
wywołać krwawe zaburzenia na wszystkich punk­
tach cesarstwa, gdzieby ich siły skutecznie mie­
rzyć się mogły ze słabemi naszemi załogami 
niedomyślającemi się nawet, że są wewnątrz kra­
ju nieprzyjacielem otoczone. Widzimy bezustan­
ny napływ band panneleńskich do Epiru i Tes- 
salii, nie zapomnieliśmy wykrytej broni i amur, 
cji w konsulacie greckim w Salonice, a niedawno 
przytrzymano w tutejszym porcie statek pod ban 
derą grecką, naładowany prochem, którego część 
zdołał wy lądować w Salonice; 2.000 zaś baryłek 
przywiózł de Konstantynopola Miał on za zada­
nie dostań zyc prochu Grekom osiadłym w Tur 
cji Zasekwestrowano go, lecz na pokładzie po­
zostawiono jednego majtka. Gdyby to była pro­
sta kontrabanda, odpowiedzialność za takową 
jest prawie żadm* dla pospolitego majtka. A  je­
dnak ten ostatn; w nocy wyłamał część ściany 
statku, rzucił się w fale mimu surowej poiy ro­
ku i niebezpieczeństwa nocnej kąpieli i pogoni 
ujść potrafił. Czyn ten jeden dowodzi jasno, że 
ów majtek grecki nie był pospolitym kontraban- 
dzistą.

„W  3amym Konstantynopolu jest przeszło
50.000 poddanych greckich *), zaś w cesarstwie 
liczba ich przenosi 200.000. a stosunki, jakie 
utrzymywali i utrzymują z swymi rodakami tu 
zrodzonymi, nie raz już jeden ściągnęły uwagę 
władz cesarskich. Rząd przeto otomański, w 
warunkach takich postawiony, widzi się w ko­
nieczności usunąć z kraju czynniki intryg i za­
burzeń, nierównie bowiem jest dla nas korzy­
stniej gdy one będą się znajdować za granicami 
państwa, aniżeli wśród naszych mozów.*

O zamiarze tym oddawna już obiegały po- 
;łc ski, a dziennik Grekom przyjaźne, twier- 
Iziły że ilu Greków rząd turecki wydali z 
iwego kraju, o tyle żołnierza powiększy armię 
leleńską. Pozornie, rozumowanie to zdawałoby 
się słuszne; w rzeczywistości jest ono zupełni) 
nylnem. Wszystko to są spekulanci, opuszcza- 
ący ojczyznę i chleb jej skromny dla zrobienia

Nie zgadzamy sic z naszym korespondentem
o do zapatrywania się jego na postępowanie parti 
epnblikańskiej; zasadę bowiem naszą je s t : pozo- 
tawió każdemu larodowi prawo o stanowieniu dla 
jebie formy rządu ; p. r.

Roczne zdanie sprawy
!arządu muzeum narodowego w Raperswylu

od 29. listopada 1879 do 29. listopada 1880.

(Ciąg
Zbiory mineralne zwiedziło w ciągu b. r. 

000 osób przybyłych z różnych krajów, po 
liędzy któremi nie brakowało Polaków. Według 
aprowadzonego zwyczaju, urzędnicy muzealni o- 
rowadzając gości, dawali przy każdym okazywa- 
ym przedmiocie objaśnienia, tak, że każdy znich 
puszczał sale muz! a e wzbogacony wiadomo- 
iami o Polsce, jej literaturze, sztuce i dzie- 

ich. Chcącym pracować, udzielono jak najchę- 
liej potrzebne mateijały

Dla badań i poszukiwań laukowych, zbioiy 
mzealne były przez cały rok otwarte. Liczba 
sób, które z nich na miejscu koj w ita ły , pod- 
iosła się w roku bieżącym. Na żądanie auto- 
ów i wydawców, zdała mieszkających, zarzą- 
zano na ich koszt potrzebne im wypisy i ko- 
ie dokumentów. Wspomniane w zeszłorocznem 
prawozdaniu przepisywanie listów Joachima Le 
iwela dla J. K. Źupańskiego, który w Poznani.

tym lub owym sposobem wielkiej formy, do któ­
rej też wielu nie bardzo godziwemi środkami do­
chodzi. Żaden z nich nie wzdycha ani do Ter- 
mopil ani do Maratonu, nie lubią Turków, to 
prawda, ale i to jest prawdą, że swej osoby ża­
den dla rozszerzenia ojczyzny poświęcić nie my­
śli. Że pod tym względem by najmniej stanu 
ich ducha nie poniżam, za dowód posłużyć może, 
iż w ogóle myślą oni — w ł łż je  wydalenia — 
szukać schronienia w Rumelii i Bułgarji.

Po -̂ta jednak dowiedziawszy się o tem, i u- 
ważając prowincję autonomiczą i księstwo len­
nie ze za nieoddzielne od Turcji, już i w tym 
przedmiocie stosowne kroki przysposobiła, co 
może stać się przyczyną żwawszych sporów z o- 
bu temi krajami.

Tradnoby chcieć zaprzeczyć jednak słusz­
ności rozumowaniu Turków. Gdziekolwiek rzu­
cimy okiem, widzimy w patrjotycznych bandach 
greckich, prostych a nikczemnych rozbójników, 
wydzierających ostatni grosz nawet od własnych 
ubogich rodziców. Jedna z band j odobnych, 
korzystając z topografii kraju i unikając sta- 
Lannie spotkania się z wojskiem tureckien, prze­
mykając się wądołami lub szczytami gór, dotarła 
do obwodu Zagora (a zważajcie na nazwę czy 
jest grecką), ow: Zagora co petycję przesłała na 
konferencję berlińską, prosząc o wcielenie jej dc 
Grecji (petycja! a kto ją pisał i kto-podpisał?), 
i tam wpadłszy do szl oły uprowadrJa 300 przę­
sło uczniów... dzieci! —  Przekonawszy ąię je­
dna,! o ubóstwie rodziców tych dzieci jak nie­
mniej ich nauczyciela, z trzyi*ała dziewięcioro 
tylko, domagając się hojnego za nie okupu!!! 
Czworo z tych dzieciaków wykupionych już zo­
stało przez rodziców, za “esztę pięcia domagają 
się waleczni powstańcy-patrjoci (sic) nie mniej jak
8.0OO lir tureckich czyli 184.000 franków.

A  dzieci te są dziećmi Greków, prostycu 
lubo dosyć zamożnych nlników. Zostawiam każ­
demu z waszych czytelników ocenienie tego takt! 
a zapytnję prawd: wych wojskowych np takie! 
co wałczyli w 1831 i 1863, czy takich b)hate- 
rów greckich za obrońców ojczyzny uwalać na­
leży? Dalecy jesteśmy od upośledzania jakiej­
kolwiek narodowości; przeciwnie, wszystkim ży­
czymy prawdziwego szczęścia, nr poć tawach 
moralnych spoczywającego, i z nich źródło swe 
biorącego, ale na widok zbrodniczych tych łu­
pieży, szarpiących spokojność serc rodzicielskich, 
z zimną żołnierską krw_^ oś wiadczamy, że dla 
podobnych bohaterów, tak różnych od towarzy- 
zów Leonidasa, nie mielibyśmy ani jednego na 

ich usługi ładunku, a wezwalibyśmy tylko kata 
z pętlicą, by spotwarzany patrjotyzm przez tych 
złoczyńców ohydną karą pomści’:.

Centralizm pruski a anstrjaccy 
centraliści.

Wiadomo, jakiemi argumentami centraliści, 
akcjonarjusze obcy i dyrekcje naszych kolei a 
ostatecznie nawet n a s z e  ministerstwo bron 
konieczności pozostawienia centralnych zarządów 
kolei galicyjskich we Wiedniu. Wszystkie niby to 
interesa: państwa, dobra publicznego i akcjo- 
naijuszów wymagają, aby zarządy te znajdowały 
się w centrum państwa i obrotu finansowego 
czy też giełdowego !

G^yby rząd i dyrekcje były szczeremi, toby 
wręcz oświadczyły: Interes kolei i kraju przez 
który koleje przechodzą, zależy właśnie na tem, 
aby zarządy tak ze względów finansowych t. j. 
o s z c z ę d n o ś c i  jak i h a n d l o w e g o  tj. wła 
ściwego popierania dobra kraju i jego produkcji, 
handlu i przemysłu, pozostawały w centrum 
k r a j u  gdzie się koleje znajdują — lecz dla in­
teresu n a s z e g o  tj. jeneralnych dyrektorów, 
biurokracji, spekulantów, jest daleko dogodniej, 
jeżeli dyrekcje znajdują się we Wiedniu—-to taka 
argumentacja byłaby zupełnie właściwą, a jak 
długo te ostatnie żywioły mają przewagę, dzi­
siejszy porządek rzeczy byłby m  dle .asady 
S i ł a  p r z e d  p r a w e m ,  usprawiedliwionym.

Kilkakrotnie bowiem dowiedziono, jaka o- 
szczędność może być w wydatkach zaprowadzo­
ną, gdyby zarządy kolei były ustanowione w kraju 
i o ile łatwiej takowe mogłyby mieć baczność na 
interesa kraju, gdyby były w bezpośrednim z 
nim związku i namacalni" dotykał] się potrzeb 
jego.

Lecz gdzie idzie o interes o s o b i s t y ,  
e g o  s t y c z n y ,  tam wszelkie: logiczne rozumc- 
wa„ia ustają!

Gdyby zaś przeciwnicy nasi jeszcze szczy­
ptę uczciwości i poczucia sprawiedliwości mieli, 
toby musieli ostatecznie odstąpić od tych argu 
mentów, skoro tak zcentralizowane państwo jak 
Prusy, dla których koleje są niemal tylko mili- 
tamemi liniami strategicznemi a zatem wyma­
gają skoncentrowania w jednej ręce, któraby 
kierowała całym ich ruchem i mateijałem —  nie- 
widzi nietylko żadnej szkody w d e c e n t r a l i ­
z a c j i  zarządów kolei, ale przeciwnie oświadcza 
się za pozostawieniem ich w prowincjonalnych 
centrach.

Najnowszy w tym kierunku wskazówką 
jest doniesienie z B y d g o s z c z y  w w. ks. 
Poznańskiem, zkąd się ndała deputacja do mini 
stra handlu w Berlinie, celem przedłożenia prośby 
o dalsze pozostawienie d y r e k c j i  k o l e i  
k o l e i  W s c h o d n i e j  wmieście tem. Owoż de­
putacja ta powróciwszy zdała z misji swej spra-

* ) R zeczyw iście je s t  przeszło 100 .0 0 0 , lecz 
Większość je s t  tu osiadłą od w ieków  i za  poddanych 
ottomańBkich się uW aia, —  chociaż niezaprzeczenie 
jednej je s t  myśli z swymi rodakam i z królestwa 
Grecji.

wydaje jego korespondencję, jeszcze się i ieu- 
ończyło. Liczba listów i notat znakoJiiteg 

historyka okazała się dwa razy większą niz 
zrazu mniemano i w druku obejmie przynajmniej 
lwa tomy. Tomy te zakończą pomnikowe wy­
dawnictwo dzieł Joachima Lelewela, którem sza 
nowna firma poznańska oddała polskiej nauce 
prawdziwą przysługę.

Dla rodaków rozprószonych po Szwajcar)! a 
chcących czytać polskie książki, urządzoną zo­
stała w Muzeum przez p. Agatona Gillera pod­
ręczna biblioteczka, z której książki posyłano 
pocztą. Liczba atoli rodaków na czas dłuższy 
przybyłych do Raperswylu, którzy korzystali na 
miejscu z biblioteki i z czytelni gazet była o 
wiele większą niż w latach poprzednich.

Czytelnia muzealna zawiera 66 dzienników, 
z których się następnie tworzą roczniki dla za- 
howania ich w biliotece, jako mateijału do dzie­

jów współczesnych. Dzienniki nadsyłane bez­
płatnie wymieniamy dla wyrażenia naszej wdzięcz­
ności ich wydawcom i redaktorom: Gazeta Naro­
dowa ze Lwowa, Dziennik Polski ze Lwowa, 
Szczutek ze Lwowa, Sztandar polski ze Lwowa, 
Pszczółka ze Lwowa, Towartysz pilnych dzień ze 
Lwowa, Nowiny ze Lwowa." Bontu Pastor ze 
Lwowa, Wiadomości kościelne ze Lwowa, Dzien­
n i  dla wszystkich ze Lwowa, Gwiazdka Cheszyń 
ska z Cieszyna, Dziennik ioznash z  Poznania,

wę, że p. minister handlu Majbach o podobnem 
‘anowieniu niemyśli i że dyrekcja powyższej 
i  i nadal pozostanie w Bydgoszczy.
Nadto praski minister handlu oświadczył, że 

z różnych względów jest on przeciw zcentrali­
zowania zarządów w Berlinie — i jest zatem 
aby takowe pozostały na prowincjach, aby w 
d o g o d n i e j s z y  s p o s ó b  m o g ł y  w e j ś ć  w 
s t o s u n k i  z i n t e r e s o w a n y m i  i g u z  e 
p o t r z e b a ,  ł a t w i e j  m o g ł y  z a p o b  e d z  
w a d l i w o ś c i o m  i n i e d o g o d n o ś c i o m .  
Szczegółowo co do Bydgoszczy to za tem mia­
stem przemawia i ta okoliczność, że t a k o w e  
l e ż y  w p o ś r o d k u  k o l e i  Wschodniej.

Niechże nasi panowie centraliści wezmą so­
bie do serca słoWa pruskiego ministra a przecież 
wiadomo, jak sprężystą i oszczędną jest admini­
stracja pruska, i przestaną już raz okłamywać 
nas frazesem, że interesa państwa wymagają 
zcentralizowania zarządów we Wiedniu. Nie pa­
nowie, to nie interesa państwa macie na oku lecz 
wasze i waszej kliki interesa.

Z Kijowa.
Z Kijowa piszą do Czasu:
Dawniej kontrakty kijowskie były nadzwy­

czaj ożywione, bardzo przyjemne, spotykały się 
w Kijowie 3 gubernie jako jedna rodzina. Od 
czasu ostatniego powstania wszyscy obywatele 
i kra; cały biernie się zachowują podczas kon­
trakt w i nie biorą w nich żadnego udziału. Omi­
jając nieprzyzwoite postępowanie władz rządowych 
wobec dam, które zniechęciło właścicieli ziem­
skich chcących zachować swą godność, do ko­
rzystania z rozrywek (jako to: koncertów, balów, 
teatrów i t. p.), przyczyniła się też systematycz­
nie do zmniejszenia napływu osób sama czyn­
ność tych kontraktów finansowa, z powodu wiel­
kiej ilości banków kijowskich, która przyjęła 
charakter przemysłu. Do Kijowa zjeżdżają się 
cukrowary i reprezentanci wszelkich akcyjnych 
^owarzystw, dla których ogromne koszta kon­
traktowe są rzeczą najzupełniej podrzędną, bo 
odbywa ą się kieszenią akcjonarjuszów. Panowie 
ci przepłacają z e  ] f  dni spędzonych w hotelu 
po 450, 500 rs. i drożej, za takie dwa pokoiki, 
które kosztują 3 rs. dziennie, czyli 90 rubli mie­
sięcznie. Obecnie jiter°sa właścicieli ziemskich 
zesz! zupełnie z planu kontraktów kijowskich.

Wszelkie azie zawy, tranzakcje na nabycie 
d óbr, lub sprzedaż takowych, spieniężenie 
rożnych proc któw rolniczych, a co waż­
niejsza pożyczki, a raczej kredyt właści­
cieli ziemskich, znikły zupełnie z pola czynności 
Kontraktów kijowskich, Śmiaio powiedzieć można, 
ze o tych robotach finansowych, które dawniej 
sprowadzały kraj cały dc Kijowa, dziś w pro 
grę macie czynności kontraktowych nie ma już 
żadnej mowy. Z niem: upadła liczebna i towa­
rzyska świetność kontraktów. Dobrze jest w tem 
miejscu zauważyć, że rząd moskiiwoki jakby 
posmuupał z powodu, iż nie ma stosunków z 
właścicielami ziemskimi; obywatele usunęli się 
od wiru kontraktowego, a natomiast wystąpili 
tylko żydzi i przemysłowcy, którzy w żadnym 
wypadku, jako narzędzia li tylko eksploatujące 
kraj cały, o prawdziwych potrzebach, o sytuacji 
naszych prówincyj najmniejszego pojęcia rządowi 
dać nie mogą, a te wiadomości dla włtdzy, cho­
ciażby nawet w celu szkodzenia Polakom nieod- 
bicie są potrzebne.

Rozmowa ks. Dondukowa-K^rsakowa, jaka 
odbyła się z dwoma ’ obywatelami, znanymi w 
icraju, najlepiej to tłumaczy. Otóż ks. Dondukow 
(były jenei-Eił-gubernator kijowski) przywołał pe­
wnego dnia przed kontraktami do siebie jednego 
z obywateli polskich, pana I. I., z którym się 
najserdeczniej naradzał, jakby powrócić kontrak­
tom świetność dawniejszą i ruch niezwykły ? Na 
różne myśli wpadali, rozwiązania zaś zadania o- 
czekiwać od tych myśli było trudno. W  czasie 
tej rozmowy wchodzi Moskal Borozdyn (były 
marszałek czehryński), znany w kraju jako czło­
wiek niezmiernie bystrej inteligencji. Wręcz od 
powiada on ks. Dondukowowi: „Nad czem pan 
łamies głowę? wróć pan statut litewski a po­
wrócą kontrakty kijowskie!“ I w rzeczy samej, 
statut zmieniał zupełre charakter moskiewskich 
jurysdykcyj sądowych; przeioszono je w czasie 
k.ntrakto^ na Pauół, jako na główne ognisko, 
gdzie było zgromadzenie wtaścicieli ziemskich. 
Każda instytucja przestawała być oficjalną i u- 
rzędową a pozostawała jakby krajową, Porządek 
w jurysdykcjach w przedstawianiu dokumentów 
i spraw wszelkich pod rozpatrzenie sądownictwa, 
czyli kolej, zostawała zawieszoną, a ustępowała 
pierwszeństwo wszystkim czynnościom kontrak­
towym. Sprężystość jurysdykcyj w wydawaniu 
transakcyj, uktywc yania wszelkiego rodzaju do­
kumentów, jako to zastawnych i zakładowych, 
odbywała się z szybkością niezwykłą. Nieraz w 
jeden dzień załatwiało się więcej spraw w ju­
rysdykcjach, niźli w z wy ych czasach w ciągu 
całego miesiąca. Był, więc z tego powodu prąd 
w całym kraju odkładania na kontrakty zała­
twienia wszystkich spraw swoich, bo wtedy in­
teresa kończyły się daleko prędzej i bez kosztów 
iadnych.

Przy dzisiejszym .iaś kierunku plątania jak­
by kraju csiłego we wszelkiego rodzaju trudności 
i wikłania, jakowej tendencji i ministeijum spra­
wiedliwości gorliwie posługuje, gdzie Polakowi 
trudno nawet dostać zakładnej (to jest najlep­
szego zahipokotewania na wierzycielu kapitału 
swego), jaki może być smak przyjeżdżania do 
Kijowa ? Każdy przyjezdny właściciel ziemski 
musi tknąć o iakąś nową trudność, spotkać ja- 
faggJMniżeiiic i w dodatku zostać grabo jeszcze

Warta z Poznania, Oświata z Poznania, Djabeł 
z Krakowa, Gazeta Polska Chicago z Ameryki, 
Gazeta Katolicka z Chicago z Ameryki, Przyja­
ciel ludu z Milwaukee z Ameryki, Ogniwo z No­
wego-Jorku z Ameryki Messager de Vienne z 
Wiednia Neues Wiener Fagblatt z Wiednia, Le 
Danube z Wiądnjaj L ’ Univers z Paryża, Śevre 
LitUraire, bulletin de bibliographie z Pwyzj^, 
France z Paryża, Le Siecle z Paryża, Le X IX  
Stele z Paryża, L ’ Union z Paryża, Le Correspon- 
dent z Paryża, Memoriał Diplomatigue z Paryż? 
Missions Catoligues z Lyonu, Journal des Etran- 
gers z Genewy, Wochenblatt vom Seebezirk und 
Oaster z Raperswylu, Sonntags Blatt z Rapers 
wylu, St. Galler Ztg. z St. Gallenu, Thuraauer 
Ztg. z Frauenfeldu, Wochenblatt der Frankfurter- 
Ztg. z 'Frankfurtu nad Menem, Kólnische Volks- 
blatt z Kolonii, L ’ Unita Cattolica z Turynu, Gi- 
ornalo Araldico-Generalico-Diplomatico z Pizy. 
Oprócz wymienionych, czytelnia muzealna otrzy­
muje jeszcze za opłatą całkowitej lub częśi iowej 
prenumeraty pisma warszawskie: i trjer codzienny 
Echo, Gazeta Polska, Tygodntk illustrowan, , 
Kłosy, Ateneum, Tygodnik powszechny, i pisnu 
obce Ziircher-Post, Neue- Ztircher-Ztg., Allgemeine 
Ztg. z Augsburga, Journal des Debats z Paryża, 
Zurcher Tagblatt z Zurichu, Thalweiler Ąnzeiger 
z Thalweilu.

Rodacy więc i cudzoziemcy przybywając],

obdartym w hotelu, gdyż w nim natrafia ńa kon­
kurenta do tegoż mieszkania w przemysłowcu 
:ukrnwym, jednym z możniejszych eksploatatorów 

krajowego bogactwa.

D o l a  miejscowo i zamiejscowa.
Dnia 19. lutego.

* Temperatura opada; dziś przy wietrze za­
chodnim jest 6 stopni mrozu. Dzień dość pogodny.

* Teatr. Odwieczny antagonizm między prakty- 
cznem życiem, a porywami artystycznymi, między 
zimnym rozsądkiem, a rozbnjałą fantazją w którym 
ongi tak się lubowali poeci przyoblekając go w roz­
maite formy, jest także tematem przedstawionej 
wczoraj na dochód p. Lutyana Kwiecińskiego czte- 
roaktowej sztuki K. Kaszowskiego p. t. „Sztuka i 
handel . Antagonizm, o którym mowa obecnie co­
raz bardziej się zaciera, brak butów daje się <-ak 
samo dotkliwie uczuwać poetom, muzykom, mala­
rzom i rzeźbiarzom, jak i innym mniejsze pretensje 
mającym śmiertelnikom, a ludzkość jakoś nie wiele 
na tem straciła. P. Kaszowski jednak stoi jeszcze 
na dawno opuszczonem stanowisku. Stanowisko to 
bardzo piękne, bardzo dla artystów pochlebne, cóż 
kiedy ogół już go nie pojmuje. Dlatego też pomimo 
pięknego wiersza, poetycznego kolorytn i uczciwości 
wiejącej niemal z każdej sceny, sztuka p. Kaszow­
skiego nie porusza publiczności, pozostaje ona zimną 
i obojętną na te wszystkie wedłng niej urojone bo­
leści i bohaterskie poświęcenia, przyczynia się tak­
że niemało do tego ta okoliczność, że fabuła sztuki 
jest zanadto ckliwa, a intryga tak błaha i mało 
umotywowana, że za dotknięciem ladajakiego argu­
mentu w puch się rozbija. Przed Kaszowskim jako 
krytykiem i tłómaczem schylamy z czcią głowę, 
jako autorowi dramatycznemn zaś przyznajemy mu 
tylko pewną rutynę. Przedstawienie poszło bardzo 
gładko i starannie: beneficjant przyjęty barizo sym­
patycznie przez publiczność grał Eb zwykłą swobo­
dą i zrozumieniem roli, a jeżeli nie zdołał wywołać 
nigdzie wielkiego efektu, tó wina nie ,ego lecz au­
tora. P. Zboiński, który nawiasowo mówiąc na cztery 
dni przed przedstawieniem objął sześcioarknszową 
rolę wierszem po p. Ładnowskim, grał wybornie. 
To samo trzeba powiedzieć o pp. Aszpergerowej i 
Kwiecińskiej i p. ZamojsKim, który epizodyczną 
rólkę w 1. akcie oddał z życiem, humorem i pra­
wdą. W ogóle ensemble zasłużył na wszelkie po­
chwały,

* Lwowski wydział powiatowy wystosował do 
Rady państwa petycję, aby wezwała c. k. *ząd do 
przedłożenia jeszcze podczas tegorocznej sesji par­
lamentarnej projektu ustawy, podług której 1° 
wszystkie dokumenta i wpisy do ksiąg gruntowych 
w sprawach konwersji wysoko oprocentowanych 
długów na niżej oprocentowane, mogą być wolne 
od stempli i innycn opłat państwowych, i 2° ma 
być dozwoloną polityczna egzekucja za dokumenta 
płatnicze, które by były wystawione przez gminy, 
przy wymienionych konwersjach dłużnych. Ustawa 
ta ma na celu ulgę dla obdłnźonych wieśniaków i 
w ten sposób petycja jest motywowaną. Lwowski 
wydział powiatowy rozesłał tę petycję do wszyst­
kich wydziałów w kraju, będzie to więc petycja 
zbiorowa, która może z pewnością liczyć na skutek.

* W poniedziałek dnia 21. lutego odbędzie się 
w teatrze hr. Skarbka przedstawienie na dochód 
Towarzystwa „Bratniej pomocy słuch, uniwersytetu 
lwowskiego11 z następującym programem: 1. „Inny 
zamia:'“ komedja w 1 ał cie p. E. Pailerona. 2. “„O 
chlebie i wodzie1* komedja w 1 akcie ze śpiewkami 
p. J. Miłkowskiego ; 3) po raz pierwszy „Inserat 
komedja w i akcie A. Abrahamowicza; 4) „Verbum 
nobile” opera w 1 akcie St. Moninszki. Biletów 
można nabywać w Czytelni akademickiej od godz. 
i 2 — l i  od 4 7, a w dzień przedstawienia w kasie.

* I. J. Kraszewski bawi obecnie we Francji 
południowej w Hyćres (dep. Vai.), dokąd udał się 
z porady lekarzy dla poratowania nadwątlonego 
zdrowia.
* Kronika karnawałowa Przypominamy, że ju­

tro t. j. w niedzielę odbędzie się wieczorek z tań­
cami Towarzystwa muzycznego. Sprzedaż biletów 
w księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, jakoteź 
w kancelarji Towarzystwa w gmachu teatralnym.

* W kasynie miejskiem odbędzie się nadzwy­
czajne walre zgromadzenie duia KU. lntego b. r. o 
godzinie 8. wieczór. Na porządku dziennym sprawa 
przyjęcia praw i obowiązków wypływających dla 
kasyna miejskiego z postanowień listu fundacyjnego 
zapisu dr. Józefa Kazimierza Malinowskiego. Wy­
dział kasyna zaprasza członków kasyna do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w tem zgrom^dzenin.

* Kronika karnałowa. I  ierwszy w tym kar­
nawale bal maskowy w wielkiej sali teatrn hr. 
Skarbka odbędzie się w przyszłą środę d. 23. b. m. 
na korzyść szkoły „Harmonii1*. Komitet zajmu­
jący się niządzeniem balu maskowego, dołożył jak 
się dowiadujemy wszelkich starań, aby zabawa wy­
padła pod każdym względem świetnie, z programu 
przedewjzystkiem jako nowość zaznaczamy humo­
rystyczny kwartet i Symfonię Haydena, mające być 
wykonane przez orkiestrę dzieci w  kostjumach- 
Bogato wyposażoną loterją fantową zajmą się upro­
szone do tego Panie. Podczas maskarady przygry­
wać będą dwie orkiestry, a to wojskowa kapela 
pułku Gondrecourt i kapela Harmonii. Reducie tej 
rokują świetne powodzenie.

* Jlitro w sobotę dnia 20. b. m. odbędzie się 
wieczorek muzykalny deklamacją ny połączony z tań­
cami, urządzone przez Towarzystwo ausyczne Dy­
rekcja Towarzystwa muzycznego zaprasza wszyst- 
kich członków chórn męskiego, aby zechcieli w tym

dla pracy lub zwiedzenia Muzeum do Raperswy­
lu, mają sposobność informowania się w Czytelni 
muzealnf o wypadkach bieżących politycznych, 
literackich * naukowy^, z czego też nieomif- 
szkają korzystać.

Wydatek ogólny na administracją, pocztę, 
drukarza, reperacje w zamku rzemieślnikom, na 
ogród, opłatę transportów, jednem słowem na 
rozwój i utrzymanie Muzeum, wyniosły w r. b 
11.773 franków 75 centymów. Przychód w r. b. 
z opłat od osób, które uiściły wstępne do zam­
ku i od ofiarodawców jednorazowych jako też 
rocznych subskryptorów wyniósł fr. 3.281. Prze- 
wyżka w rozchodzie jak w latach poprzednich 
tak i w roku bieżącym pokrytą zostatła przez 
założyciela Muzeum a obecnie jego dyrektora. 
Niech nam tu wolno będzie przypomnieć niektó­
rym osobom, które podpisały bilety rocznej sub­
skrypcji, dobrowolnie na siebie przyjęty obowią­
zek Zaległość z tego tytułi wynosi kilka tysię­
cy. Wniesienie ich zwłaszcza w obec dalszej 
restauracyi zamku muzealnego, 2go i 3go piętra, 
która się ma rozpocząć, jest wielce pożądanem.

Od 29. listopada 1879. do 29. listopada 1880. 
r., następujące osoby złożyły ofiary jednorazowe 
lub podpisały bilety subskrypcyjne roczne na 
rzecz dochodu przeznaczonego na utrzymanie 
i rozwój Muzeom Narodowego :

P. Zienkiewicz Wiktor inżynier z Medjola-

że dniu jawić się już o godzinie 8. wieczorem, w 
okalnościach Towarzystwa, albowiem a tej godzi­

nnie przid rozpoczęciem zabawy, odbędzie się próba 
reprodukcji muzykalnych. Strój balowy.

* Zydki chodzą po naszych rzemieślnikach i wy­
łudzają od nich kartki głosowania na członków Izby 
handlowej. Uwiadomił nas o tem pewien przemysło­
wiec, który takiego ajenta za drzwi wyrzucił. Tak 
powinien zrobić każdy. Jeżeli się nie będziemy 
trzymać razem, to potem na nic sie nie zdadzą 
wszelkie narzekania!

* Ze sądu przysięgłych. Od tygodnia dzień 
w dzień przed ławą pizysiegłych toczą się rozpra­
wy o podpalenie. Dziś odbyła się czwarta- z rzędu 
taka rozprawa, która zapewne tak jak i wszystkie 
poprzednie skończy się uwolnieniem podsądnego, al­
bowiem akt oskarżenia oparty jest tylko n 
okoliczności, świadczących przeciw niejakit? boi Ma 
ksymowi Sawczukowi włościaninowi z Tartaków* 
oskarżonemu o podpalenie stodoły swego sąsiada. 
W połowie przyszłego tygodnia zejdą z repertoaru 
rozpraw, te dla publiczności, a już bądź cobądź dla 
sędziów przysięgłych najmniej ciekawe rozprawy.— 
W dniu 24. bm. rozpocznie się proces większych 
rozmiarów, i trwać będzie ośm do dziesięciu dni. Roz­
patrywaną będzie słynna sprawa Wysock-sgo, w 
której przed trybunałem w rolach świadków przej­
dą znane i poważne osobistości naszego miasta. Jak 
się dowiadujemy, juź teraz o bilety wstępu czynią 
starania niektórzy ciekawi stale przesiadujący w 
audytorjum Izby sądowej.

* Wiadomości policyjna z dnia 18go b. m.: 
Skradziono: Pani H. Z. z kieszeni płaszcza port­
monetkę z żółtej skórki, ozdobioną trzema fiołkami 
z kwotą 35 zł. —  Panu W. Z. z kuchni domn 1.
9 ul. Krasickich 5 łyżeczek srebrnych znaczonych 
literami K. C. —  Panu J. P z wozu na ul. Skarb- 
kowskiej zawiniątko z bielizną. — Woźnicy B. G. 
kożuszek -arankowy.

* Podziękowanie, z piknikn urządzonego w d.
2°. stycznia b. r., nadwyżka w kwocie 12 zł, 99 c. 
złożona została na rzecz Towarzystwa dla usunię­
cia żebractwa, za które Zarząd Tow. składa niniej- 
szem podziękowanie.

* *. *

— (K. M )  Jasło dnia 16. lutego. Na dochód 
miejskiej straży ochotniczej odbył się tu bal w Bali 
dawniej kasyuowej. Bawiono się dobrze, lecz bal 
ten stał się powodem dysharmonii, jaka zapanowa­
ła w naszym świecie mieszczańskim. Komitet urzą­
dzający zabawę na korzyść mieszczańskiej instytn- 
tucji straży ogniowej pominą1 systematycznie w za­
proszeniach wszystkich mieszczan, rękodzielników, 
przemysłowców, kupców itd., a uczynił to na wnio­
sek nauczyciela gimnazjalnego p. W., który niema 
wprawdzie żadnego tytułu rodowego do arystokra­
cji, cnoć posiadał tytnł tytuł guwernera u jakiegoś 
nrabiego, z którym był w Paryżu. A że jak wiecie 
i w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu, ale nie można 
też za złe brać profesorowi W., że niemiał talentu 
nauczenia się czegoś lub zapomrienia dawnej służby 
pańskiej.

Gorszą się oczywiście mieszczanie jasielscy, że 
uważani są za parjasów przez inteligencję t  ̂ iaj sco- 
wą, gorszą się, że ich burmistrz mógł dopnacić po­
dobnego poniżenia stanu mieszczańskiego i nie u- 
chylił się od udziału w komitecie, w  którym wia 
dnch podobnie niepostępowy, ależ przecie oprócz 
herbowego burmistrza, byli tam i nie herbowi apte­
karze, urzędnicy i t. d.

Burza w szklance wody, przeminie jak w~~y- 
stko na świecie, ale parni;1 ’ alu arystokratycznego 
zapisze się w annałach gr^du podkarpackiego Wite 
miłem wspomnieniem dla mieszczaństwa jasipjpkRgo.

—  Kołomyja d. 16. lutego. (Monopol mięsa 
zniweczony.) Akcyzę od mięsa wraz z dodatkiem 
gminnym dzierżawią tutaj od lat kilkunastu pp. Joseł 
i Heisz Funkensteinu w współce z Mojżeszem Szpin- 
dlem, a wykonują takową w sposób dla publiczno­
ści wielce krzywdzący. Utworzyli oni bowiem for­
malny monopol mięsa: niedozwalają nikomu przy­
wieźć mięsa do Kołomyi, ani trudnić się rzezią by­
dła i sprzedażą mięsa; jedno i drugie wykonują we 
własnym zarządzie, sprzedają'*, mieszkańcom tutej­
szym liche mięso po cenach dowolnych, a lepsze 
wysełają do Wiednia. Jeżeli zaś jakiś wiejski pro­
ducent chce przywieźć mięso do Kołomyi, natenczas 
staje prped rogatką, udaje się do audjencji wielm. 
ojca miasta p. Josla Fnnkensteina i odprzedaje ta­
kowe temuż monopoliście po cenią 9— 10 a najwy­
żej 12 centów pół kilu # którego część odchodzi do 
Wiednia, a wybrakowana reszta rozdziela się dla 
miejscowej sprzedaży po cenie za trefne od 20, za 
koszerne 24 i więcej centów. Nie dziw więc, że ci, 
przed kilku laty jeszcze fiałatn.cy, loazli obecnie 
kosztem biednej i w haniebny sposób obdzieranej 
publiczności do krociowej fortuny, a przytem do 
posad i honorów radnego, assessora, radcy zawia- 
dowczego, przełożonego kahałi, członka różnych in 
stytucyj, stowarzyszeń itp. Lecz jak to mówią, do 
czasn dzban wodę nosi —  tak też i w tym wypad­
ku znaleźli się śmiałki w osobach Pereca, Feiwla i 
Naftalego Biecherów i Lejby Cenera, którzy opła­
ciwszy nale^ytości akcyzowe, zabili 4 sztuki bydła, 
chcąc mięso z takowych rozsprzedać. A że mono­
polistom nie ndało się nabyć z tych 4 sztok bydła 
mięsa po 14 centów pół kila na własny rachunek, 
przeto pod pozorem jakoby bydło to nie było przez 
lekarza oglądane, monopoliści współce z urzędem 
gminnym (jako o zdrowie mieszkańców bardzo tro­
skliwym!!!) skonfiskowali wszystkOj mięso i sprze­
dali po 7 centów pół kilo (jakoby mięsem po 7 cen­
tów nie można się tak samo otruć jak 20 lub 
24 centowym!) Sprawę wytci zono przed kratki ą- 
dowe. Wyrok dnia 12. b. m zapadły, uwalnią,ący 
Becherów i Cenera od oskarżenia, dąje dokładną 
ilnstrację gospodarstwa i dozom magistrackiego z

nu 186 frankom czyli 200 lir; jenerał JerżyBuł 
ńaryn z Jersey 10 franków, p. Osławski z Par 
ryża 600 franków, p. Aleksander Morgenbesser 
notarjusz z Czerniowiec 21 franków, p. J. Fran- 
towski z Gai jji 10 franków 50 ct., p. Józef 
Rutkowski z Buko*, lny 10 fr. 52 c., p. K. z 
Warszawy 35 fr., Rada powiatowa w Starem 
moście 31 fr. 50 c , Towarzystwo polskie w San 
Francisco 45 franków, p. Adolf Jabłoński z 
Bóbrki 10 fr. 50 c., p. Ignacy Łukasiewicz z 
Chorkówki 42 fr., p. Alfred Młocki se Lwowa 
67 fr. 20 c., p. Sierakowski Alfons hr. z Prus 
Zachodnich 123 fr., p&iina Kowalska z F rezy  
10 fr. 50 c., p. J. Trusk'wski z Bogusławie 12 
fr. 60 c., panna Magdalena Wienhold z Rzymu 
100 fr., z Szwecji baronowa Klinkowstrom 167 fr,
74 c , p. Bolesław fcardecki z Łańcuta 29 fr. 
40 c , p. O. z Genewy 5 fr., p. Zaklika z Flo­
rencji 10 fr., hr Lanckoroński z Galicji 52 fr
75 ct., p. Raciborski z Galicji 21 fr. 10 c., P- 
Ap. Woiński z Buczacza 21 fr. 10 c., p. Roż­
nowski 10 fr., p. N   36 fr. 90 c., p. C ... 36
fr. 90 c , p. G ... 20 fr., p. K.... 14 fr., p. F... 
20 fr-, Nicewicz aptekarz z Lachen 10 fr-, pańi 
C. z nad Dniepru 30 fr., gość z Ameryki 50 fr.. 
Sobieszczański 40 fr. 17 c., Hilarv Treter z Prze­
myślan 20 fr. 80 c

(C. d. n.)



manipulacji „hewry"

ustawy 
ci w

jednej, a zmonopolizowanej 
akcyzowej z drugięj strony.

Oto ciekawe ustępy pisemnego wyroku: Z ze­
znań lekarza miejskiego i obwinionych nabył sąd 
pewności, źe oględziny bydła do rzezi przeznaczo­
nego nie bywają przez lekarza i konowała wedle 
przepisów przedsiębrane, - źe przeciwnie dyurnista 
urzędu gminnego Szybalski oględziny bydła i pię­
tnowanie wykonuje itp.; dalej, że konfiskatę mięsa 
i fałszywe doniesienie o przekroczenie z §. 399 Jó­
zef i Hersz Funkensteiny i Mojżesz Spindel tylko 
dlatego przez urząd gminny spowodowali, albowiem 
oskarżeni im mięsa jak to się zwykle do dziś dnia 
działo — po cenie 14 centów pół kilo odstąpió i 
i wydać nie chcieli, przeto sąd nabył przekonania, 
źe itd. itd... uwalnia ich od oskarżenia tern bardziej, 
gdyż w toku rozprawy nabył sąd uzasadnione po­
dejrzenie przeciw Józefowi i Herszkowi Fnnkenstei- 
nom i Mojżeszowi Spindel o przekroczenie 
z 7. kwietnia 1870 1. 43 §. 4 dz. u. p., i 
celu wykonania ich zamiaru urząd gminny w ąd 
wprowadzili tylko dlatego, aby oskarżonych do sprze­
dania im mięsa po 14 centów na przyszlosc zmu­
sić Konsorcjum Funkensteinów, na kfóiego nieko­
rzyść zapadł wyrok powyższy ciska gromy na sąd 
tutejszy, a nawet się odgraża. Tem jednak nie do­
pną niczego. Nie po raz pierwszy to przycięto im
rogów, a i ich  s p r z y m ie r z e ń c o w i T r a c h te n b e r g o w i.
Obecnie monopol na mięso zniesiony, i jest nadzieja, 
źe Kołomyja zaopatrywany będzie w lepsze, zdrow­
sze i tańsze mięso.

 - Telefon w Monachium. Prawdziwy Bawar-
czyk mnie nawet wynalazek telefonów praktycznie 
dla siebie w y z y s k a ć . Oto idzie Bawarczyk do dy­
rektora telefonów i powiada: „Panie dyrektorze,
prosiłbym o zaprowadzenie komunikacji telefonowej 
pomiędzy mojem mieszkaniem a browarem nadwor­
nym. - Jakto browarem nadwornym? — A tak, 
bo widzisz pan, jabym chciał każdym razem sły­
szeć natychmiast, gdy tylko świeżą beczkę nasta­
wiają..."

  Obrońca praw kobiecych. Na demokraty­
cznym mityngu w. Bzymie i kobiety silnie były re­
prezentowane,. Międsy innemi przemawiała piękna 
mloćla Anna Maija Mazzoni za prawem głosowania 
dla kobiet. Mówce jej towarzyszyła zrywająca się 
co chwila burza oklasków. „Pytam Mazzinianów — 
mówiła —  czy w pismach nieśmiertelnego ich mi­
strza stoi clioć jedno słowo, któreby wskaeywało na 
moralną różnicę między mężczyzną a kobietą? (Maz- 
zinianie wśród frenetycznych oklasków przeczą). 
Pytam socjalistów, czy emancypacja kobiety nie jest 
podstawą tak upragnionych przez nich form? (Gło­
sy z wszech stron: tak! tak!). Pytam ateistów, w 
jakiąj nowej biblii wyczytali, źe kobietę przewyższa 
mężczyzna w prawach i obowiązkach? Pytam par­
lamentarnych demokratów, czy mają przekonanie, 
że głosy, które im otworzyły wstęp do parlamentu, 
iAileżały do kogoś, co ma inteligencją większą ani­
żeli kobieta ? Wreszcie powiadam demokracji całej, 
źe, jeśli wykluczy kobiety od reform socjalnych, 
okryje się śmiesznością i złoży dowód moralnej nie­
mocy."

Ponieważ ogłoszenie wyników wiecu demokra­
tycznego przez rząd zabronionem zostało, niewia­
domo więc, czy w kierunku bronionym przez Annę 
Mazzoni powzię Jaką uchwałę.

—  Emigracja do Ameryki. National-Ztg. do­
nosi, źe w pociągu kolejowym jadącym w tycl^dniach 
z Ber iua do Hamburga zajmowali dwa polne wa­
gony 4. klasy polscy wychodźcy ndający się do A- 
meryki. Byli to P° większej części sami wiejscy 
robotnicy z żonami i dziećmi.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiedflń d. 17. lutego. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 3449, zabitych wieprzów 843, 
zabitych owiec 205, żywych owiec 18;6, żywej 
nierogacizny 1513.

Cielęta płacono 35 do 45 i 46 złr., zabite 
wieprze 40 do 45 i 46 złr., zabite owce 35 do 
45 i 48 złr. żywe owce ciężkie dla eksportu 40 
do 48 i 50 złr., lekki towar 35 do 40 złr. za 100. 
kilo mięsa.

Galicyjską nierogacizną płacono 34 do 38 i 40 
złr., węgierską 46 do 53 złr. za 100 kilo żywej 
wagi-
j  Krzysztof owies, W. Amirowicz & K. Schels

Lwów dnia l9go lnlego. ( S p a w o z  d a n i e  
l w o w s k i e j  j z i,y ku p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

JPseenica czerwona od 10-15 do 10-60 zł., biała 
od 1Q l 6 do 10 60 **., żółta od 10- ~  do 10 25 zł., je­
sienna od — zł. — Żyto od 9 35 do
9 60 Bi-. now® °dr ~ d« ■— zł. -  Jęczmień 
browarowy od 6 50 do 7-25 zł., pastewny od C 25 
do 6-60zł., jesienny od — ■■— do— A  ... 
od 6 — i0 625 zł- — Groc* do gotowania od 
8-— do 9 óO zł., pastewny od 7* — do 7 50 zł. 
nowy od — ~ - do zł. —  Wyka od 5 —  do
5 50 z ł .  Bób od 8*50 do 1150 zł. —  Kuku-
ru d za  stara od 6-7Q do 1'— zł., nowa od 6 —

do 6-25 zł. — Bzcpak zimowy od 10 60 do 11*60 
zł., rzepak letni od 10 75 do 11- — zł. — Lnianka. 
od 9'40 do 9 75 zł. — Nasienie lniane od l l --  
do 11-50 zł. Nasienie konopne od — ■— do -—
zł. — Koniczyna od 28-— do 46 — zł. — Kmi­
nek od — -— do — -— zł. Anyż od —•— do
— - zł. — Anyż płaski od 36 do 3 7 — zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
G otow y od 29 30 do •—  zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Nominalne.
W a l u t a :  M arek — Rubel 1.2365

Napoleondor 9.37 '|,

„Telegramy Gazety Narodowej."
Aleksandrja d. 18. lutego. O godzinie 

10. przybył tu arcyks. następca tronu w naj- 
lepszem zdrowiu.

Berlin d. 18. lutego. Izba panów 
przyjęła resztę paragrafów ustawy o opu­
ście podatków bez zmiany według brzmienia 
w Izbie poselskiej przyjętego.

Petersburg d. 18. lutego. Doniesienie 
„Herolda" co do przyaresztowania ajenta taj­
nej policji, uzupełnia się tern, że go przya- 
resztowano w pomieszkaniu osoby, która jak 
się zdaje jest mordercą Mezenzewa (patrz 
Moskwę).

Konstantynopol d. 18. lutego. Hatz- 
feld był dzisiaj u sułtana na obiedzie.

Rzym d. 18. lutego. Izba przyjęła 
jednogłośnie, bo 310 głosami, pierwszy pa­
ragraf projektu do ustawy znoszącej przy­
musowy kurs banknotów. Paragraf drugi i 
trzeci również przyjęte.

Ateny d. 18. lutego. Izba przyjęła w 
trzeciem czytaniu ustawę o organizacji gwar- 
dji narodowej.

Belgrad d. 18. lutego. Dotychczasowy 
poseł turecki Serwet effendi nie przyjął 
ofiarowanej mu przez Portę> posady posel­
skiej w Cetyni. Ali bej objął prowizorycz­
nie kierownictwo tutejszego tureckiego posol- 
stwa, aż do przybycia Khalib beja.

Aleksandrja d. 18. lutego. Arcyksiążę 
Rudolf przybył i odjeżdża jeszcze dzisiaj do 
Kairu.

Belgrad d. 18. lutego. Rząd przed­
łożył skupczynie układy zawarte z „Union 
generale" w sprawie budowy i ruchu kolei 
serbskich, skonsolidowania długów państwo­
wych i założenia narodowego banku serb­
skiego.

Berlin d. 18. lutego. Izba panów przy­
jęła paragraf 1. ustawy, tyczącej się opustu 
podatków 94 głosami przeciw 41. Bismark 
przemówiwszy za zamknięciem dyskusji, za­
wiadomił zarazem sejm, iż będzie dnia 23. 
bm. zamknięty, przezco Izba panów ma tyl­
ko cztery dni czasu do rozpraw nad przed- 
łożeniami rządowemi.

Wiedeń d. 18. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Lienbacher (z klubu hohenwartow- 
skiego) uzasadnia swój wniosek względem 
zmiany ordynacji wyborczej, i oświadcza 
Nasze stronnictwo odpycha wszelkie nagłe 
skoki na tern polu, a wnioski moje tak 
ułożone, iż prostą większością przyjęte być 
mogą. Wurmbrandt (centralista) przemawia 
za tym wnioskiem. Menger wykazuje śród 
wesołości Izby, że włościańscy reprezentanci 
w Izbie posłów właściwie nie są włościana­
mi (co się zwłaszcza centralistów tyczy; p. r.), 
poleca przeto uwzględnić stan rzemieślniczy 
i włościański. Wniosek Lienbachera odesła­
no do komisji z 24 członków.

Kronawetter uzasadnia swój dalej idący 
wniosek względem zmiany ordynacji wybor­
czej, który przez kilku mówców poparty, do 
tej samej komisji odesłanym zostaje.

Giovanelli (z Tyrolu) uzasadnia swój 
wniosek względem rozwiązania centralnej ko­
misji dla podatku gruntowego (a ustanowie­
nia komisji reklamacyjnej), tudzież względem 
pewnych ulg dla krajów alpejskich, oświad­
czając, że postępowanie komisji centralnej 
co do Tyrolu było nieprawidłowe i niewła-

może zaradzić.

Wildauer (centralista z Tyrolu) potwierdza 
wywody Giovanellego, którego wniosek także 
Doblhammer (z klubu bohenwartowskiego, z 
Górnej Austrji) popiera. Poczem rozprawę 
przerwano.

Hevera (Czech) interpeluje względem 
przedłożenia ustawy o ulgach w podatku 
gruntowym w razie szkód elementarnych.

Następne posiedzenie we wtorek.
W iedeń d. 19. lutego. (Pryw.) Sprawo­

zdanie p. Weebera (eentrahsty) względem 
wyboru Puzyny do Rady państwa, wnosi u- 
nieważnić ten wybór. Grocholski w porozu­
mieniu z Herbstem zwołał komisję językową 
na poniedziałek.

Ks. Siekanowicz z Zimnej wody mia­
nowany kanonikiem honorowym kapituły 
lwowskiej.

Paryż d. 19. lutego. Dziennik urzędo­
wy ogłasza zakaz sprowadzania solonego 
mięsa wieprzowego z Ameryki.

Wiedeń d. 19. lutego. Posiedzenie Izby 
panów. Arcyb. Andriewicz, hr. Stadnicki i 
prof. Szujski składają przyrzeczenie. Komi­
sja prawnicza stawia w propozycji na jedne­
go członka trybunału państwa: radcę sądu 
najwyższego Purschkę, profesora Exnera i 
adwokata Hermana z Wiednia. Petycję gór- 
no-austrjackiej Izby notarjuszów względem 
usunięcia notarjuszów od urzędu sędziów 
przysięgłych odstąpiono rządowi do ocenienia.

Londyn d. 19. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Wchodzącego Parnella witają Irland­
czycy oklaskami. —  Northcote wzywa mar­
szałka do zrbiany nowych przepisów, gdyż 
inaczej nie jeden konserwatysta, 'jakkolwiek 
pochwala wniosek Gladstona, byłby w kło­
pocie jak głosować. Marszałek odracza od­
powiedź do następnego posiedzenia. — Na­
stępuje rozprawa nad bilem (projektem usta­
wy) przymusowym dla Irlandji. Marszałek 
oświadcza, że zgłoszonej liczby poprawek do­
puścić niepodobna. Poczem artykuł 1. przy­
jęto 302 głosami przeciw 44. Przy artykule 
2. wszczęła się żywa dyskusja nad popraw­
ką Graya, że ustawa nie pozwala areszto­
wać i więzić deputowanych w czasie sesji 
bez przyzwolenia parlamentu. Gladstone wy­
stępuje przeciw tej poprawce, tożsamo North­
cote, który oświadcza, że należy tylko za­
wiadomić parlament o aresztowaniu deputo­
wanego. Poprawkę Graya w tym duchu 
zmieniono, poczem rząd ją akceptuje a Izba 
bez głosowania uchwala.

nisławowa. A. Horoch z Chwałowic. S. Soehanik z 
Hilihrada.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Mikosiński z Sam­
bora. J. Rojecki z Rohatyna. J. Hnmanowicz i J. 
Rudnicki z Ukrainy. E. Tarski ze Złoczowa.

HOTEL WARSZAWSKI: J. br. Wenckheim z 
Węgier Geppert, major z Tarnopola. S. Korytko 
z Węgier. Brykczyński z Pacykowa. M. Lebiszew, 
dr. z Kijowa. J. Mojsiewicz z Wnlki mazow. A. 
Rollheaser z Żółkwi.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w sobotę dnia 19. lntego 1881.

Ż Y D Ó W K A
Opera w 5 aktach Halevy’ego. 

Kapelmistrz p. Henryk J a r e c k i .  
Początek o godzinie 7. wieczór.

4% Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po 

L wów, dnia 19. lutego 1880.
93 -  93 50

ściwe, i tylko mój wniosek

W niedzielę dnia 20. lutego 1881.
O godzinie pół do 4. po południu:

FERNANDA
Komedja w 4 aktach z franc. W. Sardou, prze­

kład M. Chrzanowskiego.

O godzinie 7mej wieczór :

K S I Ą Ż Ą T K O
Opera komiczna w 3 aktach z franc. pp. Meilhaca 

i Halevy, muzyka Ch. Lecocąua.
\Towa garderoba -  nowe dekoracje pędzla 

p D fl 11 a.
W akcie Iszym „PAVANE“ , taniec układu pana

Kosińskiego.

Lwów, z Izby handlowej, 19. latrgo 
I. A k e j e za  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 280 283
„ Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 175 178

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 — 303
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 258

II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. 

5

w. a. 

okres.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a ,  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pooiąg pośpieszny; o godz. 4. min. 63 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu peoiąg 
mięszany.

DO CZKRNlOWIEO: o godz. 6 min. 60 rano, pooiąg po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworoa; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny: o godzinie IZ minut 30 po 
połnd. pooiąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wieczór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWuWA : na Stryj; o godz. 6 min. 57 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOW A: o godz. 6 min. 40 rano pooiąg pospie­
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pooiąg osobowy o 
godz. 11 miu. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 10 wieozór, pooiąg pospieszn), o godz. 
3 min. CO rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po połndniu pooiąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o godz 
3 min. 13 rano pooiąg mięszany.

Z CZERiNIOWiEC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 6 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, o godzinie 8 minut 44 
wieozór.

Przyjechali dnia 19. lutego 1881.
HOTEL ŻORŻA : A. hr Golejewski z Ha- 

rasymowa. B. Bottuschan z Czerniowiec. A. Cy­
wiński z Płotycz. F. Skarżyński z Podwoloczysk. 
A. Zakrzewski z Wiktorowa.

HOTEL EUROPEJSKI: M. hr. Starzyńska z 
Derewnia. Dr. J. Rott z Czerniowiec. J. Dunikow­
ski z Tęgobrzegów. K. Winnicki z Tnrady.

HOTEL LANGA: K. br. Horoch z Krakowa. 
R. Jung i A. Fnchs z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. K. Bardach ze Sta-

Banku hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5";, wylosowalne 

z 10% premią 
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

m . L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98
Obligacje kemun. Zakł. kr. wł. 6% 101
Pożyczka krai. z r. 1873 po 6 pr. 101 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y .

Dnkat holenderski .
„  cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimpeijał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

yj jy papierowy » •
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze .

99 70 
92 80 
99 70 

102 95

160 70 
93 80 

100 70 
103 90

99 25 
102 50 
100 złr.

70

50 
19 — 
24 -

5 47 
5 48 
9 31 
9 64 
1 50 
1 23 

57 50 
99 50

100
104

25

94

99 70
102 50
103 -  
20 50 
26 50

5 57 
5 58 
9 40 
9 74 
1 65 
1 24 

58 20
100 50

99 25 100 25

Przyjemności.
Wielu nsstych przyjaciół z powodu dotkli­

wych cierpień musi przez całą z mę przeleżeć w 
łóżku. W porze ziiowej przewietrzanie pokoju o 
wiele jest trudniejszem jak w lecie, a nawet cza­
sem prawie niemożebnem. Dla tych nie może być 
nic dogodniejszego, jak środek, za pomocą którego 
możua powietrze pokojowe przeczyścić a przytem 
mieć wspaniały zapach lasu szpil .owego, który na 
organa odd-chowe i  iała orzeźwiająco. Te przy­
mioty posiada Bittnera spirytus ze rzpil-k sosno­
wych. Jestto produkt destjlowary z sosny, który 
za pomocą rozpylacza wprowadza się w pokoju. 
Słyn.:y profe.or Strenn z Grazu doaosi: Z wielką
korzyścią używam Bittnera spirytus ze szpilek so­
snowych do edwouienio pokojów dla ihory h, bo­
wiem jest t j jedyny najodpowiedniejszy środek do 
przeciyszczenia powietrza. Życzę, ź-iby ten środek 
zyskał jak najliczniejsze rozpowszechnienie. C na 
flsszki 80 it., 6 flisz6k 4 zł. Patentowany rozpy­
lacz 1 z r. 80 ct. Do nab c a n aptekarza Jnliasza 
Bittnera w Reichenau w niż. Austrji. We Lwowie 
w apt. Piotra Mikolascha.

Ważne dla cierpiących na żołądek.
Do pana Juljusea Schaumana, apt. to Stockerau.

Przypominam panu niniejsiem, że podczas 
mego pobytu w Stockerau za'eciłeś mi pan sól żo­
łądkową swego wyrobu. Zacząłem takową używać 
1 wyznać muszę panu, de wczystkie poprzód uży­
wane ś odki były bezskntecznemi, a przy zażywa­
nia drugiego pudełka pańskiej soli doznałam znacz­
nego polepszenia i cznję się być zdrowym. Wynu­
rzając panu najszczerszą moją podziękę, npraszam 
o przysłanie mi za zaliczeniem jak najrychiej 3 
pudełek soli żołądkowej. Z poważaniem

Fryderyk Heppe, 
Walkenburg (Saksonia) 16. października 1880.

Do nabycia u fabrykanta i właśei iela fibr,,ki 
landizaftowej w Stockerau, tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach Austro-Węgrzech. Cena 
pudsłka 75 ct. — Wysyłka najmniej dwóch pude­
łek za zaliczeniem.

Dla cierpiących na gościec.
Do p. Fryderyka Radauer to Solnogrodeie.

Kupiony u pana „płyn goścowy“ wyrabiany 
przez Franciszka Jana Kwizdę, c. k. dostawcę nad­
wornego w Kornenburgu, okazał się jak cudowny 
środek.

C erpiałem kilka lat na gościec, a obecnie 
po użyciu kilka fllaszek płynu gońcowego uwolni­
łem się znpełoie od nieznośnych cierpień.

Z przyjemnością polecić mogę ten preparat 
wyborny wszystkim podobnie cierpiącym.

Solnogród, 17. września 1880.
Antoni Krainę, 

c. k. polityczny komisarz.
Dt nabycia we wszystkich znaczniejszych 

aptekach. Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, 
c. k. dostawcy nadwornego i właściciela apteki 
obwedowej w Kornenburgu.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 18. Lutego 1881. 

godzina 2. minut 30 popołudniu.
Węgier, kred. ak. '264.25 
Unionsbank 122.30
Nordbahn 230 50
Kolej AlfiSld. 162.— 
Kolej Lw.-czer. 176.— 
Wied. Comnnal. 118.75 
Galiz. indemniz. 98.75 
Kolej siedmiog. 107.75 
Losy tureckie 25.10 
Ros. rnbel pap. 123 % 
Marki niemieckie — .— 

bardzo silne.

Losy kredytowe 180.—
Anglo-Austr. 127.—
Kolej Kar. Lud. 281.50 
Kolej połud. 109.80 
Kolej Elżbiety 205. —
Węg. Nordostb. 153.50 
Węg. obi. p. w zł. 88. —
Węg. kolej zack. 163.50 
Renta węg 6° 0 111.10 
Bankverein 128 50 
Losy węgier. 115.25 

Usposobienie 
Wiedeń, d. 1 9 . !uiego. 

godzina 10 minut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 293.40 Anglo-austrjac. 127.75
Kolei Kar. Lud. Kolej Połudn. 109 75
Unionsbank . 123 60 Napoleondor . 9 34
Rosyj. banknoty 1 24 Usposobienie': s'abs

Berlin, d. Ig. latego 
godzina 5 minut 33 po południu;

Rosyjs. bank. 214 50 Akcje kredyt. 522 50
Lombardy 191 Galicyjskie 122. -
Kolei Rnmuń. 5 7 .— Anstr. bankn. 173 50

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

6°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 9  50 100

£ i  ■***«

® !  *£ oto
Cd M g-Jta

0 “  * co1,3 « •, St fl gv-T ^
-2*

a w  «  n J*.,-
a b D ”

^  D,-g K 
S i s l ^ - L

W ie d e ń  1 7 . lu te g o .

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Benty anstr. w bank. 6 prc. 
„ „  w srebrze 6 „

1U54 po 250 zl.w.a. 4 pr.

iS f t « 500 » 5 *
p *5 18d4 » 1Q0
.uisty anst. d o *  po \ 2”Q £  -6 '
Renta słoto 11 prc _ _ _

O bligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie
B u k o w iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska rento złote 6 pr- P° 

100 *łr. w. a. . . • • 
Węgierskapoż. kol. po 120 s»- 

6 procentowa . . • • 
Węgierska po*, po 100 At. 
Tnreok* pożycz, kol. po 40/0fr-

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 i 120 at. 
Bodonored. A ot Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handln

i prz«m ystu......................
Zakład kred. węgier. 200 zlr. 
To war z. „oskont. niiszo-anstr.

po 50(> ®łr..................... ....

78 80 
76 30 

121-  

13060 
182 76 
176 
145

98 76 
97 —

7 8 «  
76 45 

12160 
1 8 1 -  
138 50 
176 76 
1 4 6 -

29 26 
97 75

11080110 95

128-1128 50 
113 50 114 -

U 67S D 7-
tO 242 60

28990^9010 
263 25263 50

810

Galicyjski bank hipoteozny
po 200 zł...........................

Banku aust.-węgierskiego po
600  ................................

Unionsbank po 100 złr. . 
Yerkehrsbank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

d r . w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . . 
Alfóldzkiej po 200 złr. srebf. 
Elżbiety „ 200 „ 
Ferdynanda półnoonej po 100

złr. m. k............................
Franoiszka Józefa po 200

zl. w. a..............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

złr. m. k............................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 zlr..........................
Lwowsko- Czerniow. - JasBka

po 200 z ł...........................
Anstr. pół. zaoh. po 200 zł. sr. 
p ,n , n I* R. „ 200 „
Rudolf, po 200 złr. srebr. 
Błedmiop.. p0 200 zł. w. a. sr.
an*i ®18e“ h.-Ges. 200 zł. wa. 
SOdbahn po 200 zł. sr. . 
tramway wied. po 170 zł.

Węgier, pólnoc.-wscliod. po 
200 zlr. srebrem 

Węgier, zachodu. (Westb.) po 
200 złr. w.  ....................

816— 1
1206012075 
189- -1139 60

127 50 128

92 — 92 60
16250 1 6 3 -  
205 — 205 60

3360—
134 —

Z355 —
18460 

38160282

2126

176 
20160 
24176 
169 26 
15176

2176

177 
202 
242 25 
169 76 
163 25

2-6 60 287
109 60 
224 75

162 50 

t63 gę

163 60

110 -

2 2 5 -

163 —

164 —

64 —

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg. Siter. 5 pr. zł.
n spł. w 33 lat 6 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. ziem.4pr.wa.
« V » * ® » »Galio, bank hipot. 6 pr. wa.

„ Zakł. kr. włoś 6 „ „
Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.

n n r w. a. 5

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 300 zł. 5 pro.
srebr. w. a.........................

Alfóldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w a........................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
.  .  1870 6 „
,  „ 1872 5 „ „  „

Ferdynanda pół. 5 prc. m.k. 
.  » 6 ,  w.a.
.  .  6 „ srebr.

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
„  II. em. 5 pro. .
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 800 zł. 6 pr.

Łwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 6 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Cser.-Jas. U. em. 1867 
300 zł. 5 pro. zr. w, a. . 

Lw.-Czer.-Jass. IILem. 1868 
300 ał. 6 pro. sr. w. a. .

116 75 - -  
101 - 1 0 1  25

92 fO 93
99 70|-------

103 -1103 60 
99 50 100

102 90 103 10

94 -
98 50
99 4 ) 
69 25

99 70
99 60

100 bO 101 — 
10160 
106 — 106 60 
102 26 
108 —
103 26

Lw.-Czer.-jass. IV. em. 1872 
800 ał. 6 pro. ar. w. a . . 

Rudolfa po 800 zł. w a. 5 pr.
srebr. w. a....................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa om . 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 pret. * 1 . . * .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlaban. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. 
Insbruokie prem. poż. . • 
Keglerich po 10 złr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lublańska prem. po*. • •
Budzińskie  ........................
Palffy po 40 złr. m. k. . 
R u d olfa  po 10 złr. m. k. .  
K. Salm po 40 zł. m. k. .
Solnogrodzk ie  prem . poA .
St. Genois po 40 złr. *•*.*•
Stanisławowska (pożyczka;

po 20 złr. w. a. • ■ • 
Waldstein po 20 złr. m. a* 
WindizohgrStz po 20 zł. m.fc

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
F rankfurt 00 mark. . * 
Hamburg 100 mark . . - 
Londyn 100 fiit. szterL . 
Paryż 100 franków . - -

9125 9175 
£8 5o| 98 75 

976o! 8 8 -
9760j 98 

86 40 8680
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ATERJE JEDWABNE,
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy, 
S z n u r ó w k i  francuskie

W  MAGAZYNIE ,

ROMANA WOJCZYNSKIEGO
i L. K ISIELEW SK IEG O ,

w e  L w o w i e  p l a c  M a r j a c k i  l i c z b a  1 0 .

ćźxtocxxx30cocxxxxxxxx>o; xxx;
Spółka stolarzy lwowskich

we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15.
poleca swój 26 lat istuiejący 1694 2—6

A PT EK A
J. BEISERA

ul.
we Lwowie

Karola Ludwika poleca

B A L S A M
n a n o * i

K Ł Ą B  M E B L I 9
obficie zaopatrzon y w  wielki w ybór garniturów  do salonów, k rm - 
pUtue urządzenia do pokojów  jadalnych  z go, a do rypialń
z  orzechow ego drzew a; otrzym uje na sk Adzie m tble olchow e, 

g  ęte i żelazne po cenach zna znie zniżonych.

_______ :xxxxxxxxxxxxy
Dotąd nieprzeieyissone -®u

w swych skutkach leczniozyoh 
na krtań, szyję i płuca,

F r y d e r y k a  K o l  I m c h a r a c h  a

leczenie metodą inhalacji
które używa się bez wewnętrznych medykamentów,

' jedynie zapomooą wdychania balsamiozno, roślinno- 
,  mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad­
czono (kuteczności tego leczenia we wszystkich sła­

bościach organów, oddechowych, a t o : przeciw  katarow i płneowemu, rozd ęcia  
płuc, suchotom [tnberknłom ], kaszlow i krwawem u, k rw otok ow i, kurczom  
piersiow ym , kurczom  błon płucow yeh, zapaleniu  błon p łucow yeh , rozdęciu 
b łon , krupow i, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszow i, k atarow i 
nosowemu, katarowi zw ykłem u, enryjpoe, u tracie  g ło su  itp. Pan profesor Dr.

o d m r o ż e n i e  r ę c e  1
Dr. Piver w Paryżu, 

swą skutecznością i r/ez żaden inny 
•i dotychczas znanych śrolków zastą­

piony być nie może. 
F l s k o n  4 0  c t .

OLEJ RYBI
a  w ą t r o b y  m i ę t u s a ,

b .rdzo przyjemnego smaku i woni. 
Flaszka 60 ct.

Olej rybi żeiazisty
jedynie przez pp. lekarzy zalecany. 

Flaszka 1 zł.

S p e c j a l n y  w y r ó b

Wofly balsamiczne] fle ut
P r o f .  S K r n a b le g o .

używanej zezn komi'em powodzeniem 
na wzmocnienie dziąseł i ból zębów. 

Flakon 1 zł.

CLA K ISSIM A
k r o p l e  d o  z ę b ó w  Dr. Walberera 

za nejznekoaitste uznane. 
Flakon 40 ct.

156S 1— 12

P R A W D Z I W EPIGUŁKI MORISMAi
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze za środków czyszczących i prze-1 
. czy szczających krew we wszelkich sła-i 
f bościach złego przymiotu, skro fuli cznych,
3 liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi. 1005 86—7,
Bklad główny w Paryżu u p Artbaud | 

Mor Pu , aptokara SO, ulica Louis lej 
Grand, wó Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek

Kawa, Herbata, Konserwy,
K a w a  perł. Moce* za 5 kil. wor zł. 6.75 

Jawa żółta „ „ „ „ 6.40
„ Ceylon „ „ „ „ 620
„ Jawa zielona „ „ „ „ 5.70
„ Langwayra „ „ „ 5.80
„ Santos n n n n 1-85

Skrz. próbek każ. gat.za ‘/,k l. kawy zł. 380. 
H erbatę, Czekoladę, Kawior, K onser­
wy wysyłam w znanej jakości przedniej 
za zaliczeniom 1161 2—8
A. W ilthageil, Altona p. Hamb.

Premiowany w B -rliuie i Wiirzbnrgn 
18S0 r. złotym  medalem

denniki gratis i franco.

Skład porcelany, szkła i chińskiego srebra.

Niemeyer dawniej w Magdeburgu w Lipsku poleca takowe w swojem nowo wydanęm 
dziele „P is Lnnge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom. Są również 
świadectwa, wystawione przez znakomitośoi medyczne w kraju i zagranica do przej­
rzenia. Bliższe szczegóły o sknteoznem nlyciu tego wdychania zawiera broszura pana 
Dr. K .  C t u b e r k l  we Wiedniu, Kohblmarkt Nr 8. spocjalnego lekarza chorób or­
ganów oddechowych, gdzie także tych aparatów nabyć można.

C e n y :  Aparat inhalacyjny u le p sz o n y .........................; • • . 8 złr. 60
Preparaty balsamiczno-roślinne] na 10 podwój..................... 1 złr. —

„ mineralne 1 w d y c h a ć ............................1 złr. —
Broszura trzecia poprawne wydanie , . . . .  — ,  50

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub za za- 
liozką włącznie 60 c. za opakowanie. F r i e d r i c h  K o l t a c h t r w h ,

apt. w Wiener Neuitadt.
Wielmożny Panie!

Ponieważ pańska kompozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy i opłucnej 
oddała dobre usługi, upraszam pana uprzejmie o przysłanie mi jednej dozy prepera- 
tów balsamiczco-roślinno mineralnych. Z poważaniem

J a n  T r S g u e r ,  adjnnk leśnictwa 
Gnrein [Morawa] 21. października 1878.

Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P .  M i k o l a s c h a ,  i  
c k e r a ,  w BOCHNI s  p. P r .  R e i s s a .

Z .  R n >
1597 2— 10

C . k .  o f i c e r o w i e ,  k a d e c i  1 
J e d i i o r o c a .  o c h o t n i c y

w s z e l k i e j  broni nabyć mogą

Płaszcze na des? cz
s u k n a  u n i f o r m  o  e g o ,

p odw ójn ej m aterji u w kładką s  gum i
(o. k. wył. przy w )

Ściśle podług przepisów nmnnduro 
wania. Nie do odróżnienia od zwyczajne*- 
płaszcza snkionnego. Podwójny oel. Kil 
koletnia trwałość Z  Jednego patent, en 
kiennego płaszcza szeregowca j-sdee 
pł«s*oz oficerski. 1143 4—?
Facet et Co., ArmeeLieferanten, 

e rs te k .k p r . Fabrik wasserdichter-Stouff 
we Wiedniu, I. Ri imergasse 13.

we Lwowie,
p l a c  M a r j a c k i ,  I . 7 ,

pjloc.l

wielki wybór

do łierbaty, k a w y i
S  i ł o  k r z y s z t n l n w e ,  szlifowane cicnkio (Mouselin) i zwykłe gbidkio. 

P raw dzlw e tace i p od taw k i pod szklanki, japońskie po cenach stałych najumiark. 
C h i ń s k i e  s r e b r o  1 A l p a k a  z pierwszej i Eajst,,rszcj fabryki Conraetza Wf 
Wjerinin. p- d gwarancją po cenach fabrycznych. 3689*2— 5

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grie-thy młodiiećore ł wybryki.

Dr. WRUN A
P r o s z e k  P e r n i n  i
(wyrabiany z *161 peruwiańskich).

P r o s a c h  P c r u l n  przydaje stę jodynie ł wy,A<:z 
nie ku temu, ażeby każde osłabienie części p ie l o w y oh 1 

Iporodow y uh, tudzież impotencję i n kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
Itakie użyć jako środek  ieeenlesy  nu wszystkie zboczenia systemu nerwo­

wego, aa oełaójonie, zpowodows.no w skutek ubycia soków i krwi, a miano­
wicie przfi* rozpustą, samogwałt, i nocue pomazanie (powód Impotencji) wy- 
rołaue osłabienie u mężczyzny

Cena pudełka wraz r. dokładnym opisem 1 złr, MO ot.
Do nabycia we Lwowie n Zygm. Rockers. 1104 10—80 

Ajent jeoer. we Wiedniu u Al. Ginchner, dyni. *ot II. Kaiser Jowfs-Rtr. 14.

XX**XXXXX~SXXXXXXXXXXXXXX 
x  ' y t

x Przyrządy chirurgiczne S
W .t iz jk a w k i  różnego rodzaju, fi-.szki do karmienia dzieci, 

b .-n g is  i katetery, , andsże p ze^nklinowr, pończochy elastyczne, 
X  łozpychaere ifiżnarodue, przyrządy inhalacyjne,
J C  ko we, resp ira tor/ i t.nn«
5

C u k i e r k i  p i e r s i o w e
s  f ę s y c s h ó w

( S p i t z w e g e r i c h  plantago lanceolata) 
używają się do leczenia cierpień płucowyeh i piersiowych kaszlu, ko­
kluszu, chrypki i eaflegmienia opłucnej. N ieoszac wan* roślina, którs 
natura dla dobra ludzkości wydaje, zaw iera w tobie 
on dziś dzień tajemnicę n iedocieczorą, nsnwa zapale­
nie bfon śluzow ych w krtani i przew odzie oddechowym  
działając szybko łagodząco, a temsamem p rzyczyn ia­
ją c  się do szybkiego w yzdrow ienia cierpiącyeh orga ­
nów. P oniew aż za należycie p-zyrządzoną mieszaninę 
w naszych wyrobach ręczym y, upraszamy 
szczególn ie uważać na naszą urzędow nie za­
rejestrow aną m atkę ochronną i podpis na kar­
tonach, gdyż  ty lko w t jm  wypadku tą  praw dziw e. Cena kartonu 30  ot.

W y sy łk a  na prow incje za zaliczeni-m .

Wiktor Schmidt & Sóhne
k. k. 1. Bonbons - Chocoladen-Senf. u Fcigenkaffeefabrikanten.

F a b r i k  a n d  N l e d e r l a g e : W I E D E Ń ,
G ł ó w n y ,  s k ł a d  w y s y ł e k :  j ę t o  w pobliskości dworca kolei

I V .  A l l e c g a w s e  1. 4 8 .  8 ^  południowej.
S k ł a d y  we L w o w i e :  w aptece Karola Mikolascha, Jakóba Beizera, H. 

Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jul. Nahlika, Jakóba Piepesa, Zygm. Ruckera 
Ant. Silepińikiego, Wł. Tepy, A. Kochanowskiego (dawniej Torosiewicza) dr. Tyt. 
Zarzyckiego i braci Łaiowskich i we wszystkich aptekach wschodniej Galicji. 
Tarnopolu a Leona Fleischmanna.

Ilwlolfa Sacka
zglębiacze

i pługi uniwersalne
i  tegoż najnow sze

patentów, siewniki rzędowe
destarczają po eenanb orygimlnych

Glayton & Sctottoortli
w e  L w o w i e ,

przy ulicy Gródeckiej, liczba 22. 
(Wyłąozne zastępstwo óla Galicji).

1445 4— 12

Bi
'K g ł*  Pierwszy i największy skład

prawdziwych francuskich i angielskich

PERFUM i artykułów toaletowych.
Ceny stałe i najniższe, prawie jak oryginalne w Parciu i Londynie. 

Cenniki wyoyłam na żądanie franko.
Zamówienia uskutreniam za zaliczką pocztową. Korespondencja 

w języku polskim, niemieckim lub francuskim.
Skład 60 domów handlowych, jako to : 

x P a r y ż a :  Lubin, Guerlain, Vi<>let, Pin.md, Legrand, Honburant-Cbar- 
din, Sóc ótó Hygióniąne, Gellć Frćrcn, Veiontir,e, Charles Fay, Yinaigre J. 
V. Bully, EUsir & Poudre dr. Tbo’a W. Evans, Elizie & Odontine Pelletijr, 
Eau & l'on re Botnt, Enn & Pondre Dr. Pierre i t- d. 
r, L o n d y u i i :  J. & E Atkiiiron, prz;szlo 100 zapachów Bayley & Co. 
E3.:bouquet Jo.key Club et Pieaso & Lnbir, E. Rimmf I, John Ciosncl & 
C o, Henórie, Peirs. Rowlaud & Sohn, Lloyd’s Euzesiu i t. d. i t. u.

W i e l k i  s k ł a d  » * c * o ł e k  i  g t s o b i e n l  wszelkiego rodzaju 
V af0ri8itenr. 1570 8 6

Praw dziw a w oda kolońska
wyrabiana przez Johann Maria Farina gegeniiber dem Jii- 

lichsplatz w Kolonji njR.

Perfumerie

poduszki kaufizt-
p. oraz

Opatrunki lister o w skle
utrzymuje na składzie w doborowej jakośol,

A p t e k a  p o d  G w l a a d ą  y

Piotra Mikolascha we Lwowie.  U
nm**x*xm nxxxnx

f f l n  I»fj t iriYi r f mr t u i i y  KtttTTi n  IH L H irn iT T in ?m rr

S Z P R Y C O W A N I E
Z ROŚLINY B1ATICO 

G F  W IU JLT  et C le, Aptektnj w Parjta,
8, ulica Vivieaae.

Przygotowane z Mci drzewa rosnąoego w Paru, lessy szybko I
rzerzączki najuporczywsze iz^tarzało Apteka Grlmnult «4 OomoTdffESIrzy, którzy mają zwyoząi zapljywaó balsam kopal wy za pornosa blatowa- 
toBCi, przygotowuje plkułki z eaaencjl Matico i balaomu kopaiwyL 

Pigułki l nlętylko ż« rawazo skutkuj i  w tak nalkrótnm usals. ale aa- wet nie mają tyło nioprzyjotnnoj woni baLamu kopalwy.
Każdy nakouik opatrzony jagt podpisem G rlm a n it  s (  C k M p.
Dla unlknlena Hcznyoh fałszerstw t naiładowniotwa ładad abr atMaal

rządowy franouzkl koloru niebieskiego. L 2 3 E
dnê  ’ et̂ teć*«fabr^°Zna * ^ P 13 et COMP!tiał<lowałys5*l?

Doetać można w głównych aptekach w POLSCB i w A  USTRYI.

M jll li£Q)HnDi.Trwnfni»»..>łlMIHIIIHlUimmiBHl
owie ao nabycia w antenach pp. Piotra Mikolascha, tu. JLCuuken

ZiEIVO we Wiedniu,
am G rabt-n Nr. 8. W iedn iu .

M n o g ie  s k a rg i,
które codziennie z lóżnyeh stron odbieramy, zmuszają nas, upraszać na­
szych s.anownych odbioroów. ażeby się wabiącemi ogłoszeniami zupełnie 
niezu."-nych firm, nie dali zbałamucić, jecz pokrywali swoją potrzebę jak
przedtem bezpośrednio n ras, utbowiem nasza d ł u g o l e t n i a  s ł a w a ,  

ręczy tuj znpełaiej za r z e t e l n o ś ć  i  t a n i o ń ć .

Erste Wiener-Wasche-Fabrik,
w e  W i e d n i a ,  I -  K o l l n e r l i o f g a s s e  4 .

Bożego N a r o -

1207

|XXXX XKXXXXXXXXX KKKKKKKKI
Dotąd nieprzewjższony w swej skuteczności

na gościec i reumatyzm
cierpienia nerwowe wszelkiego rodiaju, prteHw bolom istwmrMy, migrenie, 
to biodrach 'IscbiaaL rwaniu tc ustach, reumat. bólu aebeto, bęlom to krzy- 

^  łach i stawach, kurczom , potazechnemu osłabieniu^ drżeniu . bitywnobci 
członków w skrytek Hługich marszów lub podoazt^g.) wi^fcu bolom u> zago- 

J t  jonych ranach, porażeniom i t. V. używany bywa z leczniczych <ńój wyso­
kich Alp  prztz aptekarza J u l j n s z a  H e r b a b n y  w e  W l e d a l n ,  

j ł o  sporządtany
E k s t r a k t  r o ś l i n n y

B .  M  A 1 T I
w  T r j e f i c i e ,

w ysyła  pocztą z  o p ł a t ą  c l a
i franco za zaliczeniem tylko 
1 z l r .  80 ct. kosz 5 kilo wa­
żący, zawierający 35 do 45 sztuk 
najlepszych i najwyborniejszych

pomarańcz lub cytryn
z Mesyuy.

Debre opakowanie w trawie 
morski*j chroni zupełnie od zmarz­
nięcia.

Przy oóbiorze 8 keszów je- 
d n kosz gratis.

Wszystkie gatuuki bezpośre­
dnio sprowzdzonej kawy, her 
baty, owoców południowych i wło­
skiego ryżu w zapasie po tanich 
cenach. 1606 3 -1 5

Spółka haodlowo-rolnicza
zarejestrowana z poręką ograniczoną (5 krotną)

w Stanisławowie
zawiadamia slro y interesowane, iż przyjmuje i nadal WKŁADKI na 

rachuoek bieżący, oprocentowując takow'e nastęjująco: 
za wkładki do 500 zł. z prawem prdnsesiccia bez wypowiedzenia, lecz 

ra potrąceniem ’ / / / «  »co to po 5°/0. 
za wklalki nad 500 zł. z 30dni. wem wypowiedreniem po 5°/„
za v.ktadki n d 500 zł. z 60dniowem wypowiedzenitm po 5 % °/0
za wkł dki nad 500 zł. z 90duiowem wypowiedzeniem po 6"/0
Zarazem zawiadamia podpisana Dyrekcja iż wszelkie u niej dotąd

zło; one wLładri wedle powyższej skali oprocentowane będą.
1461 2 - 6  __  I k y r e f c c j a b __________ZZ*01 <34pKZI>łOł£>̂ j)

Polecam i sprzedaję ściśle po dziennym kursie

N e u r o x y I ) n  simy do wcierania i działa 
szybko i niezawodnie. W skutek lioznych i przez 
kilka lat powtarzanych prób w szpitalach cywil­
nych i wojskowych, okazał się Neuroxylir jako 
najlepszy bole uśmierzający środek, pod którego 
wpływem najgwałtowniejsze bole łagodnieją a 
przy zastarzałych nawet zupełnie ustają. Pochle­
bne uznanie znakomitych lekarzy i setki pism 
dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Neur; xy- 
linu stwiedzają to.

P i s m a  m a s a t s ,
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. *

Gdy przez ps.na przyrządzany, ca moją pri śbę przysłany ml propa-i 
trat Nenrozylln już po jednokrotnem nżycin nsnnął zupełnie gwałtom; # 
[bole  r. ntnatycia: na któro od dłuższego cierpiałem c / j  , a psseoiw któ ' 
[rym to cierpieniom wszelkith możtbnycb używałem środków betakuteo/nie 

e obecnie zupełnie zdrów jestem, oznję się być zobo-łątanym , Wypowie-'
► dzleć panu m rje-bajty wsie podziękowanie, co proszę przyjąć do swej wla-J 
pdomości. Tonite 6. pażdzfiralka 1880. ,

Fr. Btenlakiew iei.
C e n a :  Flakon  [zielono opakowany] 1  z ł r .  Flakon mocntrjstego 

gatunku (czerwono opak.] przeciw goiioowi, t*umat )~; owi i poraitniom  
1 Z ł .  SO  c t . ,  peaztą LO ot. za upakowanie, Każdy flakon jako
znak prawdziwości opatrzony jest powyizzym znakiem ochronnym, nrtędo- 
wnie protokołowanym.

G łów ny ik ła d  w ysyłkow y dla prow incji! we Wiedniu, aptoza ,aur
Balinherzigkeit4' J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasae Nr. 90.

Takowy nabyć możus we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygm, Ru/kera i w apt. Piotra Mikolasza; w Krakowie: w Apt. Ernesta 
Stoikmara; w Biołej £. Kelera j w Brzeianaoh w apt H Dembińskiego) w f j  
Czerr.iotfcach: n G-dichowsiiego; w Drohobyczu w apt. L. D-ibrzynieckiego, W# 
w Jarosławiu: n J, Rotma; y  Suczawie a N. Karaozewskiegó) w Słom - ^  

w a;t. A Beila; w Żiłkw  w c. k. apL obwodowej. 1066 6 —15nx$txn nxx*xttxxxxx»

0C i s a A s k i e p

T. Okoroicbi.
Magazyn

porcelauy i szkła
Rynek, l. L

jsko najwyborniejsze

losy na lokacje kapitałów-
R o czn ie  B ctągn ieu ia .

Główna wygrana 100.000 zl.
najmniejsza obecnie liO zł., późniejsza 120 zł.

K u p o n y  i w y g r a n o  w olne  są od podatku.
Z iowoiu swej pewroś'1 ni zasadzie gwarancji państwowej, 

jakoteż z powodn zabezpieczenia *e etror.y towarzystwa regulaojl 
Cisy i m'a ta Szcgcdynu, przydają tię te losy na kaucja wszel­
kiego rodzaju.

JPrzg kupnach spekulacyjnych
od 25 sztuk wyż-j. mogą ta żądanie losy te być n m ie depono­
wane, za co tylko po 5°/# rocznie obliczam.

PROMESY po 1 zł. 50 ct. i stempel.

we Lwowie,
azelkin zamówienia

38,
* prowincji nsknte-1 

■znia pocztą i koleją z gżarancją za szko­
łę podczas tr.usporta po e e n a c h  u ,|. 
t t l ł i l y i - h .  2 ,—zo »

a®  Z l e c e n i a  n a  g i e ł d ę
załatwiam najruetelułej i wszelkich objaśnień udzielam najchętnLj

M.J. GUTH ”  ' •
we 'W IEDNIU, I. Kohlmarkt 5, Praga, Graben 19.

■ s r w » W  U O *  ♦ o s e —

Szczególnie do poleceDia na podarunki 
dzenia i Nowy Rok.

12 ar-gMskich chnstecz< k b;ity«towych obrębionych 
Kale.suuy męzkie z dobrego płótna 
Obrusy stołowe różnokolorowe 
Majtki damskie i kaftaniki nocne piękio przystrojone 
Koszula oksfordzka prawdziwa kolorowa 
Kalosouy z dobrego płótna lub barch nu 
6 poczwórnych kołnierzyków najuows/.cgo krojn 
6 płóciennych chustek do nosa poręcz, czyste płótno 
6 gustownych chustok batystowych obrębiony A  modnie 
Koszule damskie płócienne lub szyfonowe 
Dobre obrusy na 6 osób
Kaftaniki nocne i -podenk; damskie obrębione piękno
6 pięknych kołnierzyków damskich modnych
6 czysto płóo. ściereezek kuchen, szarych ze szlakiem ot. 90 i
6 pięknych ścioreczek do kurzu z szlakiem
Piękne białe koszule węzkie z potrójnym gorsrm zł. 1.20 i
Ko.\znle krotonowe poręcz, prawdziwe kolorowane .
Kos ule krotonowe, gwarantowane kolorowo 
Piękna kul, sony z rumbnrgskiego płótna 
Piękne koszule damskie fantaisie 
Prawdziwe płócienne koszule damskie z feston.
Gustownie haftowane majtki damskie z najlepszego szyfonu
6 par piękych potrójnych mankietów
Prześcieradła bez szwu 8 łok. diug. 2 łok. szor. !
Prawdziwe sugieL koszule oksford. poręcz, praw. kol.
Koszule męzkie czysto płóc. z fałdowanym gorsem .
Sliozne ręką haftowane, koszule balowe gustowni .
Piękne hałtowane koszu * damskie 
Gust. haft. franc. kaftaniki n Cne po zł. 1.50 i 
Spódnice dsmskio pięknie przystrojone po zł. 1.25, J.50 i 
6 pięknych płócien- ych cbnstc-k do nosa biał.
6 adamaszkowych ręczników długich p j  zł. 1.60 i i
6 adamaszkowych serwet dnżych pięknych po zł. 1.50 i ,
Piękne adamas?.kowe obrusy */4 */4
Kolorowe obrnsy z frendzlami lub bez nich po zł. 1.60 i ,
Piękno płócienuo koszule damskie fautaisie 
Piękne francuskie kooznle krotonowe gustowne 
Ręką haftowane płócienr-e koszule dauiBkia 
Garnitury adamaszkowe do kawy na 6 osób kolorowe 
Garnitury adamaszkowe na 6 osób . ,
Prawdziwo rnmburgskie prześcieradła bez bzwu po zŁ 3.60 i , 
6 bardzo ładn. płócien, chastck do nosa gust. des. po zł. 1.50 i , 
Piękne mmburskie kusznle ,
Spódnice pięknie haftowane . , ,
80 łokci płótna na pościel prawdz. kolorowe . ,
30 łtjkci płótna zł- 6.50, 6, 7 i 8
80 łokci szirtingu najlepiej wyrobiei ego zl 5.50, 6, 7 i 8.
60 łok. weby płócien zł. 16, 18 i 20.
30 łokci barchanu zł. 6.76, 8 i 10.
80 łokci czysto lniana w eba, ręcznej przędzy, ciężkiego gatunku 

zł. F>, 13, 14 zł.
NA SEZON!

Doskonałe (iatkowe kaftaniki zdrowia tylko . ii
Dotkrnułs (rykotov.f; kaltaiiiki tylko . ,
Ciężkie kaf-aniki warsztacikowe lub sp-.duie . ,

ENNIK HERBATY ZE SKŁADU
Czarce L 
Czarna II 
Czarna III. 
P*miłijna 
Pansinaka 
Aswm

i ó ł k i l o  ał, m o  
* » zł. 1.60
> s Zł. 1.80
» n zł. 2. -
s n zł. 3 . -  .

ił. 4.— j

"“ ^ ‘oryglTalńF K  ̂ 'rzynksotr
chióskioh funtowych szoselnie 
w ołów opakowana.
Souohong Feronii I. 3 sł. 
Son-iLofig Euronla II 4 zł.

Ning.tK.ow puł tilo  zł. i. 
Mclange kw. „ „ „

„ arom. ,  » . « • “ *
„ o 'sarska„ „ „ o.—

Wyslewki I. pół kilo zł. 1J0 
H. pół kilo zł, 120

PADEWSKIEGO Lwów, Rynek 13.
Raruówienia z prowincji załatwiają się odwrotnie.

Doskonałe trj kotowe kaftaniki lub spodnie 
Barchanowe gorsety lub spodenki bogato nbrane 
B rchanowe spodu:e n-ęzkio
Nader diskonało kaftaniki zdrowia z wełny orepp 
Ba^ch nowo spódnice, ciężki towar 
Kaftaniki jedwabna fińskie 
Barchanowe gorsety, cięższej jakości .
Kaftaniki podbiegunowe lub spodnie 
6 par drucikowych skarpetek zimowych 
6 par drncikowych pończooh zimowyob, dosk. zł. 2.50, 3, 4 i 
Kaftaniki męzkie i damskie lnb spodnie, z doskonalej wełny 

zdrowia merynosowej • . 2 *L
Nader doskonało spódnice morowe zł. 2.50, 3, 1 
Nader doskonałe spódnice z pilśniowego snkna eleg. zł. 2,60 . „
Nader j-r/yjem .e w noszeniu, nawet przy najobclślejszem zesznnrowuui*, 
przyczyniające się do upiększenia kształtów. Z  imitaojf fiszbinową zł. 
1.25, 3,60 i ?; z prawdziwym fiszbinem zł- 8 60. 8.60 I 4. _ _ _ _ _ _

zł. 1.36 i
zł. 1.—  i

i

zł. -76 
a .76 
„ —.76

:: i:-
i £ . 1.20 
l  1-26 ’  1.26 
* 1.60 
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„  1.60
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N o w o  a l e p u u o n e
pancerzowe staniki

Fray zamówloniaoh nprasza się o podania objętości. Dokładne orasiU 
z ilustracjami koszul męzkiob, damskich i bielizny dzieoięo0]; płócien itp, 
gratis 1 franco. ,  .

Wielki wybór b i e U z n y  d l a  c h ł o p c ó w  | d i l e w o u t  wsteh 
kiego rodzaju. — Wielki skład b i e l i z n y  n «  w y p r » w y  dla pań 1 pa­
nów aż do najwytworniejszych gatunków po najtańszych stałych e«naob 
fabrycznych, ■. .

Coby się n ie  podobało bęam e e  n ajw iększą  uprzejm ością  nm 
p ow ró t p rzy ję te  i  w ym ienione.

Zlereula z prowincji za gotówkę lub zaliczeniom.
1191 8 -1 4
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ąwcy i właśoioiele J . Dobrzański i K . Groman Odpowiedzialny redaktor J, Dobrzański. Z drrkarai „Gaz. Nar.tc pod zarządem A. Skerla.


